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/ARDERAs
j Żaluzje, sprzęt 
oświetleniowy. 

{Tel./fax. 77-36-16, Vllnius.

Dziś 
w numerze:

. 1 — 8  s t r .  --------

Echa 1 września. Aby 
dzieci polubiły szkołę... 
a gdzie Indziej, aby 
miały gdzie się uczyć.

2  s t r .  -----------------

Każdy miesiąc rozpo­
czyna się od wzrostu 
cen, tym razem więcej 
płacimy za telefon.
I mportowe— nie znaczy 
dobre.

3  s t r .  -----------------

Największe przedsię­
biorstwo rejonu —  dziś 
bankrutem.
Spółka nie będzie 
sprzedaw ała zboża 
państwu.

4  s t r .  ---------- ł—

Ojciec Święty pojedzie 
do Sarajewa.
W Estonii już mają 

j wyższe płace. <
| S o cjo lo d zy i ekono- 
l m iścl zaniepokojeni 
I wzrostem ludności.

5  s t r .  -----------------

Pamięć polskiego Wrze­
śnia.
Zastrzyk zagranicznego 
kapitału. I do kogo czują 
niechęć Polacy?

6  — 7  s t r .  ---------

Rodzina nie zawsze 
ostoją, ale bez niej też 
trudno żyć.

1 0  s t r .

Aby ostatni kwartał nie 
pozostać bez gazety.

1 1  s t r . -----------------

Trudne miesiące 1940 r.

1 2  s t r . -----------------

Co do sprzedania lub 
nabycia mamy, dowie­
my się z reklamy.

SENTENCJA DNIA
Najlepszym lekarstwem na 

gniew jest zwłoką.
Seneka

Młodszy

ZnadWiiii
Kmlio 7.1.34 10A.8 KM 

'  K o n k u rs  w iir z o r n y

U

Witamy na naszych łamach —

hełarus vilenśćyny
‘ odtąd regularnie na naszych łamach będzie gościła kolumna, 

J ^ tt*onis‘noin mieszkającym w Wilnie i na Wileńszczyźnie. Towa- 
^/B ia ło rusk ie j na Litwie, przygotowujące publikacje do strony 

Białorusinom lżej jest czytać tekst białoruski, napisany 
tóm‘ Ch‘*t™e przystaliśmy na tę propozycję Towarzystwa, 

^ytelnik nasze łamy problemom, które nie są obce również wielu naszym 
upewnia • ^**1 redakcyjna w swoim słowie wstępnym do Czytelników 
" zasadzę ^ d ą  nosiły wyraźny charakter kulturalno-oświatowy i

siS drukuje w rosyjskiej gazecie "Echo Litwy" I

* * ^ 1  mk0 iq Wan'a W białoruskim alfabetem łacińskim i cyrylicą
^łonisfca w Wilnie zaczęła się ukazywać pierwsza legalna

i aHafr. Dola". Również była drukowana w dwóch wariantach,
i ‘ 2 możliwości wyboru czytelnicy byli zadowoleni.
1 Eu Prawie nńw* C2asach prawo wyboru podyktowane jest tym, żew przecią-l 
'ł możliwośCi J ^ V‘łCcẑ  Białorusini mieszkający na Wileńszczyźnie nie midi] 
| r<fcnyćh ,? cen,a s‘<*w swoim języku ojczystym, toteż dzieci posyłaniI ^  p ny j^  l5̂ d powstałą alternatywa dwóch alfabetów.
1 n a ł Z a wi tamy naszych przyjaciół Białorusinów. Od wickówl 
I n,̂ łn‘-cin ̂  urpWa i wielojęzyczna ziemia właśnie tym jest bogata — przed 
|  o ki6rc'inn^Ĉ  ^U*lur ‘ Edycji. Jest leż bogata swoją wspólnotą histoj
J p a u j j ^ l n'e da zapomnieć, a której światłe strony mają być zacho

L iffilllllP.i żc "HięŁ, j ,ckiury naszym Czytelnikom. Jcszc /e  raz  przypomi-
| ^Henlćyny" zachowuje swoją odrębność j autonom ię, a

/J* Publilcacje ponosi Towarzystwo Kultury Białoruskiej na

Depesza 
z Watykanu
O jciec. Święty Jan  Paweł II 

poinform owany o uroczystości 
otwarcia nowej szkoły polskiej w 
W ilnie życzy, aby służyła ona 
kształtowaniu w młodym pokoleniu 
d o jrza łych  postaw  ludzkich i 
chrześcijańskich oraz wierności 
dziedzictwu polskiej kultury. Gro­
nu nauczycielskiemu, uczniom oraz 
ich rodzicom, Ojciec Święty udziela 
swego błogosławieństwa.

ABP Qk>vannl Battista RE, 
Substytut

"Oio
jest  

dzień..."
Wczoraj otwarto Szkołę 
Średnią im. Jana Pawła II

Przy zaimprowizowanym ołtarzu 
. na przestrzennym podwórzu szkolnym 

rozpoczęła się Msza Polowa.. Księża 
Jan Kasiukiewicz, Dariusz Stańczyk i 
Jó z e f  Aszkiełowicz m odlili się  z 
tysięczną rzeszą zebranych o pomyślny 
rok szkolny dla uczniów i nauczycieli tej 
szkoły, o spokój, przyjaźń, miłość i zro­
zumienie między ludźmi. Wznoszono 
modły za tych, kto sie przyczynił do 
powstania tej pięknej Kdrogiej sercu 
każdego Polaka na Litwie szkoły — 
sponsorów, ofiarodawców, rodziców, 
którzy pracoWali przy jej budowie, dy­
rektora, pana Adama Błaszkiewicza, 
którego bez przesady nazwać można 
bohaterem dnia, bo tyle wysiłku, talen­
tu organizacyjnego i serca w tę sprawę 
włożył.

— Rozpoczynamy nową kartę w 
naszej historii— powiedział ksiądz Jan. 
I myśli nasze biegną dziś do Watykanu, 
do Patrona szkoły. To imię, którego 
zgodził się nam użyczyć — jest ogro­
mnym szczęściem i zaszczytem dla nas, 
lecz jednocześnie ogromnym zobowią­
zaniem. Zwracając się do dzieci ksiądz 
powiedział: Pamiętajcie, że każdy 
brzydki uczynek będzie niczym plama 
na białej sutannie Ojca Świętego.

' ... Jest piękny, pełen radości, 
kwiatów i wzruszenia dzień. Łagodne 
słońce wczesnojesienne, tysiące wzru­
szonych twarzy. Z  pewnością wśród

(Dokończan/e na itr. 8)

GKW orzekła, że referendum 
się nie odbyło

Główna Komisja Wyborcza na posiedzeniu 31 sierpnia większością głosów 
powzięła uchwałę konstatującą, że 27 sierpnia referendum nic odbyło się.
* Główna Komisja Wyborcza zatwierdziła protokół wyników referendum, w którym 

odnotowano, iż w referendum uczestniczyło 36,89 proc. ogólnej liczby wyborców.
Zgodnie z ustawą o referendum uważa się referendum jako nieważne wtedy, 

jeśli uczestniczy w nim mniej niż połowa obywateli objętych spisami wyborców.
Przewodniczący GKW Zenonas Vaigauskas korespondentowi 17.LTA 

powiedział, żc dane odnotowane w skali tabeli referendum mogą się różnić o setne 
c/ęSci procenta. Nie ma to żadnego wpływu na ostateczny wynik referendum. 
I* r/y pomniał on również, iżżad ne z założeń zgłoszonej na referendum usiawy (było 
Ich 8), nie uzyskało aprobaty ponad 31 proc. obywateli uczestniczących w reforen-
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Ranking działaczy p o lity czn ych
"Baltijos tyrimai" ustaliły ranking działaczy politycznych Litwy w sierpniu. Na pierw­

szym miejscu znalazł się A. Brazauskas (47 pktj. na drugim — B. Bićkauskas (45), dalej 
— R. Ozolas (35), V. Landsbergjs (31). A. Sleźevi£ius (28), G. Vagnorius (20), A. 
Saudargas (22), A. Sakalas (22), C. Jurśenas (21), P. Gylys (16).

Opinie dot. instytucji państwowych i społecznych kształtowały się następująco: na 
pierwszym miejscu — Kościół (77 pkt), środki masowego przekazu (67), banki (35), 
Urząd Prezydenta (32), Ochrona Kraju (32). rząd (30). policja (27), Sejm (24), samorządy 
(22). sądy (21). ^

Rosną ce n y  na u sługi teleko m unik acji
Od 1 września — nowe ceny na usługi łączności: za telefon zwykły będzie się płacić 

miesięcznie 2,95 Lt. dla zakładów pracy — 16,23 Lt. telefon towarzyski — 2,07 Lt. Ci, 
którzy korzystają z taryf ulgowych — zwykły telefon — 2,07 Lt, towarzyski — 1,42 Lt.

Minuta rozmowy telefonicznej w kraju — 0 e t  Jedno słowo w zwykłej depeszy — 6 
ct, w błyskawicznej — 12 e t  Za radio przewodowe będzie się płacić 0,53 Lt. zakłady 
pracy — 1,18 Lt .miesięcznie. Mieszkańcy Jeziorosów, Ignaliny i Święcian za radio 
przewodowe nie będą płacić w ogóle.

1 min. rozmowy z Polską— 3,54 Lt, zJEstonią, Łotwą— 1,65. Inne taryfy bez zmian 
— 1 min. z krajami europejskimi — 4,90 Lt, z Bułgarią. Czechami. Słowacją. Rumunią, 
Norwegią — 3 L.L .1 .min. rozmowy z USA — 8.90 Lt

Nie zmieniły ślę ceny instalowania'telefonów. Dla mieszkańców— 80 Lt. zakładów 
pracy — 300 Lt Ekspresowa instalacja — 1.400 Lt

Demonstracje w Hoduclszkach
- Przed paru dniami białoruscy nacjonaliści z  organizacji "Odwet prawicy" zorgani­

zowali demonstrację na znak protestu z powodu biernej postawy rządu białoruskiego 
w kwestii stacji Hoduciszld. Tylko .służby' pogranicza, zdołały powstrzymać demonst­
rantów od zerwania z  gmachu stacji flagi litewskiej.

Wkrótce przewiduje się spotkanie delegacji litewskiej i białoruskiej celem ustalenia 
linii demarkacyjnej pomiędzy obu krajami. Wówczas będzie rozwiązany problem Hodu- 
ciszęk. We wrześniu prawdopodobnie na Litwę zawita prezydent A. Łukaśzenko.

Rozmowy ministrów komunikacji 
Litwy i Rosji były owocne

Zakończyły się trwające trzy dni rozmowy pomiędzy ministrami komunikacji Rosji'
. i Litwy. Uzgodniono taryfy przewozów rosyjskich ładunków n a  trasie Kłajpeda-Muckrań.
. Zdaniem ministra GL Fadiejewa, Kłajpeda jak dotąd nie jest wykorzystywana na pełną 

moc. 2  kolei J. Birźiśkis powiedział, że gdy skończy się tranzyt wojsk rosyjskich z 
Niemiec, ruch n a  tej trasie w ogóle może zniknąć. Rosja zgodziła się zwrócić "Kolejom 
litewskim" dług w wysokości 21,448 mldrb. Pokryje się go prawdopodobnie pomagając 
stronie litewskiej w remontach taboru kolejowego. Strony uzgodniły, ż eo d  1 paździer­
nika 1994 r. będą stosowane adekwatne taryfy n a  przewóz ładunków przez Litwę i Rosję. 
Strona rosyjska prosiła o interwencję w sprawię rozwiązania problemu wiz dla miesz­
kańców Rosji i Ukrainy na trasach kolejowych Petersburg-Berlin. Petersburg-Lwów. 
Petersburg-Truska wiec, Petersburg-Czemiowce.

Minister odwołuje umowy
Minister leśnictwa A. Vasilrauskas unieważnił 7 umów z firmami o dzierżawieniu 

jezior i lasów Narodowego Parku w Auksztocie. Umowy takie zawarł bez wiedzy 
ministerstwa dyrektor parku K. Kulieśius.

Problemy narkomanii
W wileńskim hotelu “Draugyste" odbyła się konferencja n t  'W spólna walka Szwecji 

i Litwy z  narkomanią". Mówiono tu, że na Litwie w ciągu ostatnich 20 lat liczba 
narkomanów wzrosła pięciokrotnie. Obecnie oficjalnie zarejestrowanych jest 629 nar­
komanów (75 z  nich to-ludzie do-35 lat), ale oficjalna statystyka nie odpowiada 
rzeczywistości. Z narkomanią związana jest przestępczość. Większość narkomanów 
nigdzie nie pracuje, a  codziennie musi wydawać na narkotyki od 50 do 100 Lt 45 proc. 
narkomanów było karanych sądownie.

Za nocleg w izbie wytrzeźwień dopłaca państwo
W br. w wileńskiej izbie wytrzeźwień było więcej klientów niż w  ubiegłym roku. W 

czerwcu 1993 r. odwiedziło ją 521 osób, w Hpcu — 612, w .sierpniuj— 641. W br. 
natomiast—  odpowiednio 803, 837 i ponad 800 pijaków.-Latem do izby przywożono - 
mniej więcej po 25 osób dziennie. Nocleg kosztuje tu 9,44 Lt. aje ta sum a nie pokrywa 
kosztów utrzymania klientów, gdyż przeważnie rwą oni pościel, wybijają szyby itp.

Aktorka litewska —  'Perłą Bałtyku"
Na przeprowadzonym w Rydze po raz pierwszy festiwalu filmowym “Perła Bałtyku" 

■aktorka Kłajpedzkiego Teatru Dramatycznego Nele Savićenko zdobyła główną nagrodę, 
"Perłę Bałtyku", za  rolę w filmie Wiktora Nazdriuchina-Zabołotina "Zapach jesieni" wg 
noweli włoskiego pisarza Dino Buzżatiego "Siedem pięter'1. Festiwal zorganizował słynny 
aktor łotewski h/ar Kainińsz. Przewodniczącą jury była Vija Artmane.

Rejestracja obligacji
Najwięcej osób posiadających obligacje 1982 r. zarejestrowało się w Wilnie. Są to 

przeważnie emeryci. Suma ich obligacji w przeliczeniu wynosi 21 tys. Lt! W Kownie — * 
15 tys. podczas litewsko-rosyjskich pertraktacji w Moskwie poruszono tę  kwestię, ale 
konkretnej odpowiedzi nie otrzymano. Członkowie grupy inicjatywnej tej akcji mówią, 
dziś gorzko: “Ktoś z  pewnością korzysta z  tych pieniędzy, ale nie nasi emeryci".

Anulowano kompensaty dla wilnian
Samorząd Wilna zniósł od 31 sierpnia 1994 r. kompensaty za liczniki na gorącą 

wodę dla' mieszkańców Wilna

Państwowa Inspekcja Pracy zmienia adres
Rząd Litwy zezwolił Państwowej Inspekcji Pracy na wydzierżawienie (poza konkur­

sem) gmachu, który obecnie zajmuje Giełda Pracy przy ul. Tatarskiej. Dotąd Inspekcja 
znajdowała się w kilku pokoikach przy ul. Jakśto 9.

Odwołuje się czas letni
Od 25 września 1994 roku na terytorium Republiki Litewskiej odwołuje się.czas letni. 

25 września o godz~3.00 należy cofnąć wskazówki zegarów o godzinę.

Na Białorusi —  nowa szkoła litewska
W br. na Białorusi będzie uczyło się języka litewskiego 150 dzieci. W Rymdziunach 

otwarto nową szkołę litewską.

"Uetuvos aldas* ma 77 lat
Z  tej okazji w galerii sztuki redakcji otwarto wystawę obrazującą dzieje gazety.

Solidarność z Czeczenię
Ponad 30 osobowa grupa posłów n a  Sejm Litwy rozpowszechniła oświadczenie "O 

groźbie przelewu krwi w Czeczenii", w którym żąda się zaprzestania bezpośredniej i 
pośredniej ingerencji Rosji w sprawy wewnętrzne Czeczenii.

Jedynie drogą pertraktacji można rozstrzygnąć problem Rosją-Czecżenia. mówi 
się w oświadczeniu.

Ć. Jurśćnas złożył gratulacje
Przewodniczący Sejmu Republiki Litewskiej ćeslovas JurSenas złożył gratulacje z 

okazji wycofania wojsk Rosji z  ich krajów przewodniczącemu Sejmu Republiki Łotew­
skiej Anatolijowi Gorbunowowi, przewodniczącemu Zgromadzenia Narodowego Re­
publiki Estońskiej Ulowi Nugiemu, przewodniczącej Bundestagu RFN Ricie Suessmuth.

31 sierpnia —  dzień Program rozwoju rolnictwa 
znamienny 
dla całej Europy

Oświadczenie prezydentów 
Estonii, Łotwy i Litwy

głosi, ż e  dzień  31 sie rpn ia  je s t znam ienny  d la  n a­
szych  trzech  krajów, n a sz e g o  na jb liższego  s ą s ia d a  n a  
W schodzie , i d la  całej Europy. O s ta teczn ie  w ycofując 
w ojska rosyjskie z  Estonii i Łotwy n a sz e  trzy n arody  znów  
stały s ię  praw dziw ym i g o sp o d a rzam i sw e g o  losu. po  raz  
pierw szy od  roku 1940. M ożem y dz iś  zm ienić  orien tację  
n aszy ch  wysiłków n a  rzecz u m acn ian ia  n aszy ch  instytucji 
dem okratycznych  o raz  pop raw y  w arunków  ży c ia  obyw a­
teli.

J e s t  to  rów nież zn am ien n y  d z ień  d la  n a sze j w sch o d ­
niej są s iad k i Rosji. R osjr, w ycofując sw e  w o jska  z  n a­
szych  krajów, za sto so w a ja  m ięd zy n a ro d o w e  norm y; p o ­
s tęp o w an ia . T en  krok p o m o że  z ap ew n ić  rozwój lepszych  
s to su n k ó w  m iędzy  n ią  a  t rzem a  naszym i krajam i. J e s t  to  
z g o d n e .z  in teresam i n arodów  c a łeg o  reg ionu .

31 s ie rp n ia  je s t  rów nie zn am ien n y m  d n iem  d la  całe} 
Europy, g d y ż  w o jsk a  rosyjskie w ycofane zostały  m e tylko - 
z  n a s z e g o  kraju, a le  i z  N iem iec.

W rządzie

Na środowym posiedzeniu rządu 
omówiono ponad 40 kwestii

Zaaprobowano projekty ustaw Republiki Litewskiej 
"O zmianie a r t  157-Kodeksu Cywilnego Republiki Litew­
skiej* oraz *0 zmianie ustawy Republiki Litewskiej o 
ziemi* i zaproponowano Sejmowi.omówić je w trybie 
pilnym.

Postanowiono udzielić gwaęancji państwowej -hisz­
pańskiemu bankowi "Bąnco Bilbao Vizcaya* w sprawia 
pożyczki, udzielanej spółce akcyjnej *Farmacja* na okres 
roku w wysokości ponad 2 min USD.

R ząd zezwolił p rzedsięb io rstw u  państw ow em u 
"Spauda* dodatkow o wydzierżawić radiostaćji ‘Znad 
Wilii* dwa pokoje w trybie pozakonkursowym. Decyzja w 
tej kwestii podjęta zostanie później.

Rząd częściowo zmienił uchwałę *0 trybie skupu 
miedzi i innych metali kolorowych, ich stopów; złomu 
oraz odpadów  w Republice Litewskiej, ich przetapiania i 
eksportu*. Skupować je będzie mogła jedynie litewska 
państwowa firma metali kolorowych ‘Żałvaris\

Z funduszu rezerwy rządowej Związkowi Kompozy­
to ró w  Litwy w y a sy g n o w a n o  3 .047  Lt n a  o p ła tę  
członkostwa w organizacjach międzynarodowych. Po­
wołano również grupę koordynacyjną analizy procesów 
m akroekonomicznych, na której czele stanął mjnister 
gospodarki Aleksandras Vasiliauskas.

Postanowiono Litewski Instytut Informacji przekazać 
do dyspozycji Ministerstwa Reform Administracyjnych i 
Samorządów. Utworzono również Centrum Informacji 
Rządowej^ Obowiązki kierownika centrum zlecono rzecz­
nikowi prasowem u rządu.

Za systematyczne naruszanie reżimu celnego spółka 
państwowa 'Stumbras* skreślona została z  listy przedsię­
biorstw, mających prawo wwozić napoje alkoholowe do 
Republiki Litewskiej. Na tej liście figurują 32 firmy. 
Częściowo zmieniono przepisy handlu napojami alkoho­
lowymi.1 Zakazuje się  sprzedaży nielegalnie sprowadzo­
nych napojów alkoholowych (z piwem włącznie) _tj. tych, 
któtych cena detaliczna była mniejsza od wysokości obo­
wiązujących podatków państwowych.

Rząd ustalił również, że za ochronę ładunku tranzy­
towego i jego eskortowanie przewoźnicy Republiki Litew­
skiej płacą 90 ct, a  przewoźnicy zagraniczni— 0,23 USD 
(bądź odpowiedhio inną walutę wymienialną) za  każdy 
kilometr na środek lokomoóji. Jest to niemal czterokrotnie 
mniej w porównaniu z poprzednią taryfą.

Zaaprobowano wniosek ministra spraw zagranicz­
nych d o t  tego, aby  nadzwyczajnego i pełnomocnego 
am basadora Republiki Litewskiej w Królestwie Wielkiej 
Brytanu i Irlandii Północnej Raimundasa Rajeckasa mia­
nować nadzwyczajnym -i- pełnomocnym am basadorem  
RL w Republice Irlandii, a  nadzwyczajnego i pełnomoc­
nego am basadora RL w USA Alfonsasa Eidintasa miano­
wać nadzwyczajnym i pełnomocnym am basadorem  RL 
w Republice Meksyku.

Rząd Litwy zatwierdził plan przedsięwzięć w f e( 
realizacji narodowego programu rolnictwa na lata 199*
1996. Przewiduje się w nim wzrost inwestycji, rozwój sieCj 
ągroserwisu, poszukiwanie nowych rynków zbytu, dal. 
sze wspieranie rolników.

Zgodnie z tym planem, do roku 1996 zamierza 
opracować projekty uchwał rządu o restrukturyzacji j .̂ 
westycji- na rolnictwo i przemysł przetwórczy, o trybu 
dysponowania ziemią państwową, o  rekultywacji ziemi;
Jn. M ają też  być/ o p ra co w a n e program y rozwoju 
spółdzielczości rolniczej, rozwoju uprawy lnu i je g 0 
przetwórstwa, użytkowania dużych zespołów hodowla­
nych.

Wśród innych przedsięwzięć— zamierza się założyć 
międzynarodową szkołę drobnej przedsiębiorczości roi 
nej. przystąpić do produkcji nowego sprzętu rolniczego 
w przedsiębiorstwach przemysłowych Litwy, opracować 
standardy dla różnych dziedzin rolnictwa, zacząć stoso­
wać w rolnictwie system ewidtencji i sprawozdawczości 
na wzór europejskimi in.

Propozycja sprzedaży ziemi dla 
obcokrajowców

Rząd Litwy zgłosił Sejmowi projekt ustawy Republiki • 
Litewskiej o zmianie art. 47 Konstytucji Republiki Litew­
skiej. Część drugą proponuje się podać w n astępującej^  ' 
brzmieniu; 'Działki ziemi zgodnie Zitrybem i warunkami 
ustaw o prawie do własności mogą-stanowić własność 
osób prawnych Republiki Litewskiej, obywateli państw 
obcych, jak.również państwa obcego w celu zakładania 
jego placówek dyplomatycznych'i konsularnych*, Jfl

P ro p o n o w a n a  ź m ia n a  a r ty k u łu  Konstytucji 
.umożliwiłaby zwrot bądź kupno (yy celu niezbędnej 
działalności) parceli przez wspólnoty religijnej orgapi- 

. zacje społeczne, wspólne litewsko-zagraniczne-przed­
siębiorstwa, firmy budowlane: .Otrzymane środki za zje- 1 
•mię sprzedaną przez pańsjbrfo zostałyby przekazane ńa 
fundusz reformy rolnej' i kom pensat pieniężnych dla 

' byłych właścicieli, za  ziemię nie zw róconą z a  własność 
prywatną.

Podobne zasady byłyby również stosowane wobec 
. obywateli państw obcych, którzy by chcieli nabyć nieru-. 

chom ość na Litwie.

Zagraniczna metka nie świadczy
0 jakości

W  rządzie wysłuchano sprawozdań Inspekcji Higieny
1 Inspekcji Jakości.

W edług danych  D epartam entu Ceł na Litwę w 
ubiegłym roku sprowadzono blisko 2 0 0 tys. ton artykułów 
spożywczych i surowca spożywczego.

Importowane produkty spożywcze obecnie są  tylko 
kontrolowane na przejściu granicznym w Łoździejach i w 
Kłajpedzie. W Łoździejach państwowi inspektorzy higie­
ny w ubiegłym roku nie zezwolili na wwóz do Litwy 3,8 
tys. artykułów spożywczych bez certyfikatu i zawrócili do 

h Polski 259. ciężarówek.
W ciągu pierwszego półrocza br, nie .zezwolono na 

sprzedaż 320 ton żywności: 55 ton wyrobów masarskich 
'  i, ryb, 2 0  ton nabiału,-1 6  ton kawy, 10  ton piwa, 18 ton 

napojów alkoholowych. Łącznie w  tym roku nie dopu­
szczono do sprzedaży 1187 ton importowanej żyw ność^ 
a  w Ubiegłym — 4074 tpny, czyli 2 J  proc.- ogółu importu 

• produktów. Z a naruszenie przepisów higieny w tym roku 
już ukarano 4^90-osób, które zapłaciły karę 143,8 tys. Lt 
(w ub. roku 6713 osób, 97 tys. Lt kary)..

Inspektorzy higieny badają również skażenia radia- 
■ cyjne artykułów spożywczych. Każdego roku sprawdza 
się w ten sposób  około 200-270 tys. ton produkcji;-W br.
W grzybach i-jagodachj przywiezionych z Ukrainy i • 
Białorusi, wykryto zan ieczyszczen ie radionukleinowe, 
przekraczające dopuszczalną n a  Litwie normę. - -

v Ja k o ść  im portow anych artykułów spożywczychr 
bada również Państwowa Inspekcja Jakości. W ciągu 

. pierw szego półrocza sprawdziła ona 1084 przedsięi i 
b io rs tw a  h a n d lu ją c e  im portow anym i artykułami 
spożywczymi i wykryła naruszenia w.832 przedsiębiorst­
wach. Sporo zaża leń  otrzymano również od konsu­
mentów w związku ze złą jakością kawy.

Ostatnio odnotowano masowe f a łs z o w a n ie  napojów, 
alkoholowych. W toku kontroli okazało się, że importowa­
n a  produkcja alkoholowa w 32,8 procentach n ie  odpo- 

. w iada obowiązującym na Litwie normom jakości, .

Kurs walut w Banku Litewskim
Bank Litewski od 2 września 1994 r. ustalił następującą relację lita do walut obcych

Nazwa waluty

ArigMakia funty stsrllngi 
Ormiańskie drahmy 
Australijskie dolary 
AuatHackla szylingi 
100 białoruskich rubli 
Bstgtyski* franki 
Czeskls kocony 
Duńakie korony 
ECU
Estońskie korony 
HiozpaAskls pasaty 
100 lirów włoskich 
Japońskie Jeny 
Kanadyjakls dolary 

. Kirgiskie somy

6.1420 
0:0125 
2.969« 
0.3596 
0.0152 
a  1229 
ai4i2 
0.0417 
4.0324 
0.3170 
0.0305 
0.2525 
0.0399 
2.0240 
asai7

Kazachskie tsngi 
Łołswskis łaty 
100 złotych polskich 
Mołdawskie leje 
Norweskie korony 
Holenderskie guldeny 
Francuskie franki 
100 rubM rosyjskich 
SOft
Singapurski* dolary 
FMakia marki 
Szwedzkie korony 

■ Szwajcar ak ie franki 
100 ukraińskich karbowańców 
Wigierskie forinty 
tłłswilackis marki

0.0007
7.2464
0.0172
0.9592
0.5771
Ł2S50
07397
0.1815
5.7000
2.6667
0.7633
aS102
3.0064
0.0076
0.0369
2.5305

 I Lity na walutę podstawową i walutę podstawową na lity bank) wymieniają według zatwierdzonego
oficjalnego Kursu — 4,00 lity za jeden USD, pobierając nie większe od ustalonego przez Bank Litewski 
wynagrodzenia za operacje wymiany. Pozostała waluty banki skupują i sprzedają według cen 
,ustalonych przez same banki. “

Wczoraj 
w Narodowym1, 

Banku Polskim
skup | sprzedaż

Frank
francuski 4193- 4365

Marka
niemiecka 14369 14955^

Dolar
ame«y kański 22747 23675 I
Funt brytyjski 34887 36311;

Frank
szwajcarski 17049 17745
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W Święciańskiem

Modulis" przechodzi do historii
ZaWad 'Modulis- w  Podbrodziu byt największym przedslębiorst- 

„jonu g d ańskiego. Codziennie stawało tu do pracy prawie 
"Jlofa tysiąca osób. Pracowali całymi rodzinami. Po rozpadzie 
^ j u  powstało 11 przedsiębiorstw o  różnych nazwach. I tylko 
gsjj oddział, który poprzednio uważano za pomocniczy, produku- 
acy artykuły gospodarstwa domowego, zachował starą nazwę —  
oiloduBs*. Robotnicy nie zmienili specjalizacji. Nadal produkują pię­
ciu elektryczne, flesze fotograficzne, lampki choinkowe i in. Ale 
Jriejądatale, materiały, przerywają się kontakty z dostawcami. Na 
nńe 'Modulis* jeszcze jakoś się trzyma, ale coraz trudniej zbywać 
aa) iukcję, nie widać perspektyw. W  wyniku —  państwowe przedslę- 
h0 ]Mo 'Modulis' ostatnio ogłosiło upadłość. Nazwa ta w ięcpozos- 
m i  jadypia w historii miasta.

Nikołaj NIEZAMOW

|  \ ____________W Jezioroskiem

postanowili nie sprzedawać zboża
Spółka rolna 'Padustetis* w  rejonie jezioroskim postanowiła nie 

sprzedawać zboża państwu. Dlaczego? Zakład przetwórstwa 
2Do2Q*ego w Rakiszkach z wielkim trudem rozliczył się ze spółką za 
ubiegłoroczny plon. Za tonę wyborowego jęczmienia zapłacił spółce 
po 120 KAw, chociaż obiecywał o wiele więcej. Więc 'Padustelis* po 
sprzedaniu 100 ton ziamą odliczeniu wydatków, nie otrzymał nawet 
120 tys. litów. A ileż zmarnowano czasu, zepsuto nerwów przy od- 
btae pieniędzy!

Rolnicy, udręczeni polityką władz, długotrwałą suszą, zdecydo­
wane wznieś! głos protestu przeciwko niesprawiedliwości.

Zdecydowawszy, że nie będą sprzedawać w  br. zboża państwu,
1 specjaliści spółki dokonali obliczeń. Za wkłady udziałowców, po 

pokryciu wydatków na sprzęt zboża oraz innych, rolnikom będzie 
wydawane ziarno. Spółka zboże oczyści, wysuszy i zmagazynuje. 

d zechce, będzie mógł ziarno odebrać teraz lub zimą. Taki jest 
pierwszy zdecydowany krok rolników wobec monopolu państwa.

Alglrdat ZIBOLIS

1  W Trockiem

Wstępne wyniki ankietowania rolników
W 20 rejonach republiki dobiega końca ankietowanie rolników. 

Akcję tę prowadziła Utewska Służba Doradców Rolnictwa na 
zamówienia Banku Światowego, który na podstawie analizy zgroma­
dzonych danych zadecyduje, w co będzie inwestować pieniądze. 
Mety zawierają mnóstwo pytań, na które odpowiedzi dają pełne 
P°jęcie o materialnej, finansowej sytuacji gospodarstw, o wydatko- 
*sn«i środków, kosztach własnych każdego rodzaju produkcji. An- 

§  ściśle anonimowe i zakodowane.
Gospodarstwa podzielono na cztery grupy: pierwsza —  gospo­

darze posiadający do 15 ha ziemi, druga —  od 15 do 30 ha, trzecia 
-°d 30 do 100, czwarta— ponad 100 ha. W  rejonie trockim pierwsza 
Mj® jest najliczniejsza i (widać bez analizy) najmniej zdolna do 
‘Uda. Najmniejsza jest grupa czwarta: składa się z trzech rodzin, które 
I1®  *lasnymi gruntami dzierżawią ziemię. Gospodarstwa te są 
*'ISaf|2ająco zaopatrzone w sprzęt techniczny i posiada|ą potencjał, 

nawet w obecnych trudnych czasach wdrażać nowe | 
'Wlnotagie, samodzielnie poszukiwać rynków.

^równik służby doradczej rejonu A. Amszejus powiedział, że 
ę?®8* ankietowania przekonał się jeszcze raz, iż niewielkie gospo- !

9,(8 oierwazej grupy praktycznie są w  beznadziejnej sytuacji. ] 
j n i e  zebrały nawet plonów, jeżeli w  sąsiedztwie jest kombajn, 

î 9o właściciel, wiedząc, jak drogi jest dziś sprzęt techniczny, nie 
*§ ź pomocą sąsiadom: zebrał swoje i zakonserwował ma-

gospodarzy sceptycznie ustosunkowuje się do perspekty- 
**|n'*estyc|| Banku światowego, uważają że  tonący powinien rato- 
“ Sęaant.

Jurij SOBLIS

i — ---------------------------------^  __________ W Solecznickiem

 ̂fermerów — goście z Polski
delea- '^ il0l̂ szczy ^ 9  przez trzy dni w  ubiegłym  tygodniu  bawiła 

i A nem iiTechniczno-R o ln icze j w  B yd g o sz c zy  z  p ro rekto-i
PrOl, P.faaUo...  «  i . . . j ■ ■ ■■   -  • • 1

Wypadki 
i wpadki

Zgodnie z informacją MSW RL 
31 sierpnia br. w krąju dokonano 173 
przestępstwa. W tyra: 112 kradzieży 
mienia osobistego obywateli, 16 kra­
dzieży mienia państwowego I spółek 
akcyjnych, 2 zabójstwa, 2 obrażenia 
ciała, 5 rabunków, 11 wyczynów chu­
ligaństwa, 13 wypadków ruchu drogo­
wego, w których 1 osoba zginęła.

Wydarzył się 1 nieszczęśliwy wy- 
padek . O dnotow ano 3 pożary, w 
których zginęła 1 osoba. Uprowadzo­
no 20 pojazdów, 10—-wcześniej upro­
wadzonych znaleziono. Zatrzymano 
46 osób podejrzanych o popełnienie 
przestępstw. Wszczęto poszukiwanie 
16 osób, które zginęły w n ie wy­
jaśnionych okolicznościach.

Zabójstwa
31 sierpnia br. o godz. 6 nad ranem 

w mieszkaniu przy ul. DzOką óa-32 w 
Wilnie znaleziono zwłoki A. Filipowicz 
(ur. 1970 r.) z widocznymi objawami 
dokonanej nad nią przemocą — kłutą 
raną w okolicy piersi. Podejrzewa się, 
że przestępstwa dokonał A. Starósten- 
ko (ur. 1958 r.). Jest on zatrzymany. 
Wszczęto dochodzenie wstępne.

W Kłajpedzie 31 sierpnia o godz. 
13 min. 45 obok kawiarni "Sodżius" 
przy al. Ś ilutes 14a w bagażniku 
własnego samochodu WAZ-2104 zna­
leziono zwłoki S. Bert ulisa (ur. 1926 r.) 
z dużą ilością kłutych ran na całym 
ciele. Bada się okoliczności zabójstwa.

Obrażenia ciała
30 sierpnia około godz. 22 we wsi 

K irtim ai (re j. w ileński) w domu 
małżonków Aredinów w toku kłótni 
mąż J. Aredin (ur. 1951 r.) uderzył 
nożem w rękę żonę V. Aredinę (ur. 
1952 r.). Poszkodowana jest pod opie­
ką lekarską, a sprawca został zatrzyma­
ny.

31 sierpnia o godz. 12 wynikła 
kłótnia w domu Salvaitisów we wsi Au- 
galai (rej. wiłkowyski). Pokłócili się 
córka z ojcem. W  toku kłótni R. Salvai- 
tyte (ur. 1977 r.) zadała cios nożem w 
plecy ojcu J. Salvaitysowi. Poszkodo­
wany znajduje się w szpitalu i myśli, co 
robić z córką? Pożałować, czy skiero­
wać za kratki? Odpowiedzialność 
kamą za dokonanie przestępstwa tej 
kategorii winna osoba ponosi od lat 14,

Rabunki

tyWadi Czesławem Sadowskim, w  sk ładzie której byli uczeni L  
PjJKty akademii, a także farmerzy. 

p o d ® 1® tKłw»ocłziti Pomaturalną S zko łę  Rolniczą w  W ojdatach , 
wsi Kami11 l<omPuter- W  piątek przybyli d o  rejonu so lecznick iego . W e 

ao °n^a ot*w'ec® l' oni g o sp o d ars tw o  Jó z e fa  O lechnow icza, 
darzą pSt°ClarẐ  03 ̂  hektarach. N astępn ie złożyli wizytę u g o sp o - 
^ f e r m  a^ ^ i8VVłGza. interesowali s ię  problem am i początkują- 

limti r̂  rei°nowym wydziale rolnym  od b y ła  s ię  rozm ow a

Piotr RYNGIEWICZ

Pięć plus trzy

Zjazd wielkiej dyplomacji
W  środę w największym nadmorskim uzdrowisku I jtw y odbyło się 

spotkanie ministrów spraw zagranicznych krajów bałtyckich i nordyckich.
N a spotkaniu, które trwało ponad 1,5 godz., omówiono kwestie 

współpracy między tymi państwami oraz integracji z Europą. Minister 
spraw zagranicznych Litwy Povilas Gylys zaaprobował zamiar Norwegii, 
Finlandii i Szwecji wstąpienia do Unii Europejskiej. W  toku spotkania 
odbyła się również dyskusja na tem at wagi umów o  wolnym handlu między 
tymi krajam i i U n ią  Europejską, o  pomocy w przygotowaniach do  podpi­
sania umowy o  zrzeszonym członkostwie z  tą  organizacją.

D ruga część rozmów poświęcona została problem om  bezpieczeństwa 
regionalnego i stabilności, realizacji projektu "Partnerstwo dla pokoju" i 
stosunkom  z obwodem  kaliningradzkim.

M inister spraw zagranicznych Danii Niels Helveg Peterssen mówiąc 
o  problem ie tranzytu, przez Litwę zaznaczył, że porozumienia Litwy z 
R osją w tej kwestii nie zaszkodzą Integracji kraju ze strukturam i europej­
skimi i* że D ania akceptuje politykę rządu litewskiego.

M inister spraw zagranicznych Szwecji M arghretha a f  Ugglas pod­
kreśliła, ż e  m ają być rozwijane dw ustronne konstruktywne kontakty litew- 
sko-rosyjskie. Zdaniem  minister "gromadzenie sił wojskowych w obwo­
dzie kaliningradzkim jest anomalią".

P rezydent Republiki Litewskiej Algirdas Brazauskas wydał obiad na 
cześć m inistrów krajów bałtyckich i nordyckich.

Festiwal Muzyczny

"Banchetto musicale-94"
W  Z am ku  Dolnym stolicy rozpoczął się festiwal muzyczny "Banchetto 

musicale-94". Jego  program  — to  dzieje Litwy od  X V  w. przedstawione 
za pom ocą tańca i m uzyki Zespół "Banchetto musicale" istnieje od ośmiu 
la t i ju ż  koncertow ał na Białorusi, Łotwie, w Estonii, Moskwie, Petersbur­
gu, w  Finlandii, Luksem burgu, Norwegii, Czechach i Niemczech.

NA Z D JĘ C IU : w ystępuje zespół muzyki dawnej "Banchetto m usica­
le":

Fot Włodzimierz Gulewłcz (ELTA)

W Wilnie przy al. Laisves 30 sierp­
nia br. o  godz. ‘22 pięciu osobników 
wystrzeliło z gazowego pistoletu W. 
Szmakowowi w twarz i zrabowało 150 
dolarów, 60 litów i dokumenty.

O godz. 3 w nocy 31 sierpnia br. w 
Wilnie przy ul. Vokiećiq 2 grupa na­
pastników. w maskach na twarzach 
zbiła i związała stróża sklepu "Honda" 
A  Pachomowa. Następnie przestępcy 
zrabowali ze sklepu 2 samochody: 
honda-prelude. honda-accord. a także 
2 sejfy, w których było 5 tys. dolarów. 
Złoczyńcy "przychwycili" też fax, kom­
puter i aparat telefoniczny.

Pożar
31. sierpnia br. okóło godz. 1 w 

. nocy we wsi Jaczuny (rej. święciański) 
w domu R. Rima&iusa wybuchł pożar. 
Spłonął dom. zabudowanie gospodar­
cze. Na zgliszczach .znaleziono mocno 
popalone zwłoki mężczyzny, którego 
tożsamość się ustala. Bada się także 
przyczyny pożaru.

Chuligański 
wybryk

31 sierpnia o godz. 3 w nocy w 
Wilnie w dzielnicy Visoriai na obiekcie 
budowlanym nieustalony osobnik z 
.pobudek chuligańskich wystrzelił z ga­
zowego pistoletu w twarz stróżowi J.. 
Bartoszcwic/uwi. Poszkodowany leczy 
się ambulatoryjnie.

Przygotowała 
Leonarda JURGIELEWICZ

W Ministerstwie Energetyki

Pomyślne pertraktacje z koncernem 
"Lukoil"

Z  administracją .koncernu "Lukoil" udało się umówić co do  stałej 
dostawy surowca do możejskiej "Nafty" —  powiedział po powrocie z 
pertraktacji w Moskwie m inister energetyki Republiki Litewskiej Algi- 
m antas Stasiukynas. U zgodniono, że partnerzy co miesiąc będą dostar­
czali rafinerii po  300 tysięcy ton ropy, a  ponadto po 50 tys. ton sprzedadzą 
na potrzeby Litwy. Możejskie przedsiębiorstwo państwowe "Nafta" było 
nieczynne od 29 sierpnia.

W  Moskwie odbyły się również rozmowy z ministrem energetyki 
Federacji Rosyjskiej: U zgadniano sprawy wznowienia przez Litwę ekspor­
tu energii elektrycznej do obwodu kaliningradzkiego. A. Stasiukynas po­
wiedział, że proponuje się dostawy tam  energii elektrycznej w  zamian za 
gaz ziemny w relacji 1 kilowatogodzina energii elektrycznej: 0,3 m gazu 
ziemnego.

Na Giełdzie Towarowej

Metale kupują miejscowi producenci
Na narodowej Giełdzie Towarowej we •wtorek handlowano prze­

ważnie metalami żelaznymi i kolorowymi oraz wyrobami z nich. Fabryki, 
spółki akcyjne kupują metale na potrzeby produkcyjne. Szczególnym 
wzięciem cieszyła się blacha cynkowana:— zawarto a ż 6 umów. Najsolid­
niejsza z nich —  na prawie 14 tys. litów.

Największa transakcja giełdy* była również "metalowa” — za 83.5 tys. 
litów*sprzedano 100 ton arkuszy stali walcowanej.

Nu podstaw ie doniesień agencji inform acyjnych, 
rad ia , prasy  i inf. własnych przygotowały: 

Irena  LITW IN. B arb ara  ZNAJDZ1ŁOWSKA
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Ulster

Apel o spokój do 
unionistów

Gcrry Adams, szef Sion Fein,
' politycznego skrzydła Irlandzldej 

A rm ii R epub likańsk iej (IR A ), 
wezwał unionistów protestanckich 
do położenia kresu aktom przemo-. 
cy w Irlandii Północnej (UIsterze)

Z aa p elo w a ł do  un io p istó w  
(zwolenników unii UIsteru z Wiel­
ką Brytanią) o  zachowanie spoko­
ju , refleksję i wykorzystanie "histo­
ry c z n e j ch w ili" , z w ią z a n e j  z 
ogłoszeniem rozejmu przez IRA.

Po wejściu w życie tego rozej­
mu noc ze środy na czwartek była 
w Irlandii Północnej spokojna. Nie 
d o sz ło  d o  sp o d z iew an y ch  za ­
machów ze strony probrytyjskich 
terrorystów protestanckich, trak­
tujących deklarację IR A  jako  pro­
p ag an d ę. Jed y n ie  kilka godzin 
przed północą nadeszły informacje 
o  pojedynczych strza łach  w  za­
chodnim Belfaście i hrabstwie F er- 
m a n a g h , a ta k ż e  .e k s p lo z ji  w ~ 
hrabstwie .Tyrone. Nie było jednak 
żadnych ofiar, nawet rannych. .

Bliski Wschód

Odroczenie wyborów 
na terytoriach 
autonomicznych?

Prem ier Izraela Icćhak Rabin 
dał do zrozumienia, że wybory do 
R ad y  A u to n o m ii palestyńsk iej 
m ogą być ponownie odroczone. .

W ybory m ają  się  odbyć 15 
grudnia. W edług izraelsko- pales­
tyńskiej deklaracji waszyngtońskiej 
z września zeszłego roku o  au tono­
mii palestyńskiej na ziemiach oku­
powanych, wybory do R ady A uto ­
nomii miały się odbyć do  13 lipca. 
Potem  przełożono je  kolejno na 15 
października i 15 grudnia.

Z a powód ew entualnego nas­
tępnego odroczenia, R abin podał 
d ą ż e n ia  P a le s ty ń c z y k ó w  d o  
wcześniejszego usunięcia armii iz­
raelskiej z Zachodniego  Brzegu 
Jordanu. 'W edług' R abina, dekla­
racja waszyngtońska mówi jedynie 
o wstępnym przemieszczeniu woj­
ska, a  nie o  jego wycofaniu. Wyco­
fanie zakładano w przypadku S tre­
fy G a z y  i J e r y c h a  rhf. i ta k  
rzeczywiście się stało.

Estonia

Podwyżka płacy 
minimalnej

Płaca minimalna wynosi w  E s­
tonii od czwartku 450 koron; do ­
tychczas była o n a  o  150 koron  
niższa.

Płaca minimalna nie wystarcza 
na opłacenie przeciętnego miesz­
kania i usług komunalnych. C ena 
za w y n a ję c ie  trz y p o k o jo w e g o  
mieszkania w Tallin nie i usługi ko­
m u n a ln e  s ięg a  7 0 0  k o ro n ^ e s­
tońskich miesięcznie.

Niemcy  —  Rosja

Kohl i Jelcyn 
o przemycie atomowym

K a n c le rz  N iem iec  H e lm u t 
Kohl i prezydent Rosji Borys Jel­
cyn są  przekonani, że współpraca 
s łu żb  spec ja lnych  o b u  k ra jów  
m oże sku teczn ie  uniem ożliw ić 
przemyt materiałów rozszczepial- 

~nych.
Kohl i Jelcyn wyrazili zadowo­

lenie, że niem ieckie i rosyjskie 
służby specjalne już wprowadzają 
w życic umowę o  współpracy pod­
pisaną pr/.cd tygodniem.

ONZ

Kontrowersje wokół konferencji w Kairze
5 września rozpoczyna się w Kairze konfe­

rencja Narodów Zjednoczonych do spraw Lud­
ności i Rozwoju. Poświęcona będzie problemom 
wzrostu demograficznego, który budzi niepokój 
wielu socjologów i ekonomistów. Według ich . 
obliczeń obecnie ludność naszego globu sięga 
5,6 miliarda, w roku 2025 wyniesie 8,5 miliarda. 
Od roku 1950 liczba mieszkańców Ziemi pod­
woiła ślę.

Socjolodzy i ekonomiści zwracają uwagę na 
ogromne problemy związane z wyżywieniem, a 
także zapewnieniem godziwych warunków mate­
rialnej egzystencji tak znacznej liczbie ludzi. Aż 95 
procent przyrostu naturalnego przypada na kraje 
rozwijające się. Oznacza to, że większość z tych 
państw — m.in. z  powodu problemów dem ogra­
ficznych-S nie może zapewnić sobie przyzwoite­
go rozwoju ekonomicznego. Ponad miliard ludzi 
na całym globie żyje w warunkach 'absolutnej 
nędzy*.

Organizatorzy konferencji — eksperci z ONZ 
— przygotowali kilka dokumentów, w których su­
gerują, że jedyną drogą rozwiązania palących 
problemów demograficznych jest ograniczenie

Kuba

przyrostu naturalnego. Chcą to uczynić na dwóch 
płaszczyznach. Z jednej strony kładą nacisk na 
potrzebę zapewnienia praw kobietęm, zwłaszcza 
w krajach rozwijających się, tak aby mogły one 
sam e decydować o swoim macierzyństwie. Eks­
perci wskazują, że co roku 500 tys. kobiet umiera 
w wyniku komplikacji po patologicznych ciążach.

Drugą płaszczyzną dyskusji na kairskiej kon­
ferencji będzie problem aborcji. Wprawdzie eks­
perci z ONZ zastrzegają się, że nie chcą propono­
wać, aby przerywanie ciąży stało się m etodą 
regulow ania przyrostu naturalnego, niemniej 
uważają, że aborcja powinna być dopuszczalna, 
a nawet propagowana w tych krajach, gdzie do tej 
pory nie ma legalnych podstaw.

Konferencja kairska już od pewnego czasu 
budzi sprzeciwy ze strony Kościoła katolickiego, a 
także muzułmańskich / autorytetów religijnych. 
Przeciwko niej występują także islamskie organi­
zacje fundamentalistyćzne, grożąc nawet jej u- 
czestnikom śmiercią. Arabia Saudyjska i Sudan 
oświadczyły, że nie wezm ą udziału w obradach. 
Jordania w aha się, czy wysłać do Kairu swoich 
przedstawicieli. Bractwa Muzułmańskie na całym

Jświecie wywierają naciski, aby konferencja 
kotowały kolejne państwa Islamskie. ^  

Muzułmańscy fundamentaliści potępiaj n 
de wszystkim te tezy organizatorów konferer^ 
które dotyczą praw kobiet Fundamentaliści*!?
tu na stanowisku, że sprawy te reguluje 
koraniczne, które bardzo precyzyjnie określ*"*0 
i miejsce kobiety. Obawiają się oni, że zrówna^ 
kobiet w prawach z mężczyznami podkopie 
damenty tradycyjnego systemu wartości w fou 
cie muzułmańskim.

Innego rodzaju jest krytyka ze strony Ko4cfoł» 
katolickiego. W atykan w ystępuje tu przed 
wszystkim przeciw pomysłom rozszerzenia abo* 
cji a  zwłaszcza traktowaniu przerywania ciążyły, 
metody planowania rodziny czy też regulacji prJ 
rostu naturalnego. Watykan już potępił ‘n iernS  
ność* tekstów przygotowanych przez ONZ n 
kairską konferencję i odmawia prawa 'ekonomią 
tom i socjologom* decydowania o sprawach mc 
ralnych.

Konferencja kairska jest trzecią tego rodzaj] 
Poprzednie odbyły się w 1 974 roku w Bukareszt 
i 1984 roku w Meksyku.;

Exodus do 
USA trwa nadal

W raz z p o p ra w ą  p o g o d y 'w  
Cieśninie Florydzkiej 60 jednostek 
pływających amerykańskiej Straży 
Przybrzeżnej oraz kilka samolotów i 
helikopterów wznowiło patrole pra­
gnąc przyjść z pomocą uchodźcom ku­
bańskim . k tó rych  liczba znow u 
wzrosła.

D o godzin popołudniow ych w 
ś r o d ę  w y ło w io n o  1 4 1 9  K u- 
bańczyków, podczas gdy we w to­
rek udzielono pom ocy 1 582 "bal- 
s e r o s " .  P o  s p a d k u  w k o ń c u  
u b ie g łe g o  ty g o d n ia  l ic z b y  
uchodźców, z powodu złej pogo­
dy, od poniedziałku ilość ucieki­
nierów z wyspy stale  w zrasta.

W  amerykańskiej bazie wojskowej 
w Zatoce Guantanamo, gdzie przygo­
tow ano prow izoryczny obóz dla 
uchodźców, przebywało w środę już 
ponad 16 tys/Kubańczyków oraz ok.14 
tys.Haitańćąyków.

O b aw iając  s ię , że liczba  
uchodźców z Kuby przekroczy pojem­
ność obozu przesiedleniowego w Gu­
a n ta n a m o  S ta n y  Z je d n o c z o n e  
zwróciły się z apelem do sojuszników, 
by przyjęli u siebie kubańskich ucieki­
nierów. Rząd Wenezueli zgodził się 
przyjąć 10 tys. Kubańczyków spośród 
tych, którzy mają już krewnych w tym 
kraju. Podobne stanowisko zajął rząd 
Kostaryki. Panama zgodziła się osta­
te c z n ie  p rz y ją ć  d o  10 tys. Ku­
bańczyków na okres sześciu miesięcy,

NA ZDJĘCIU: zwłold jednego z "balseros", który ju ż  nigdy nie dotrze do Ameryki.
Fot. EPA-ELTA

lokując ich na terenie jednej z b.ame­
rykańskich baz wpjskowych w strefie 
kanału. Hondurasjzgodził się przyjąć 5 
tyś. uchodźców z Kuby.

Tymczasem przebywająca w San 
Juan (Puerto Rico) kubańska pisarka

Maria Elena Cruz Varela oświadczyła, 
że na Kubie w krótkim czasie muszą 
dokonać s ię  zm iany polityczne i 
społeczne, gdyż społeczeństwo ujaw­
niło swoje zmęczenie formą rządów Fi­
dela Castro. Cruz Varela, mieszkająca

obecnie w Miami (USA) jest zdania, 
że antycastrowska demonstracja« 
H awanie 5 sierpnia dała początek 
zmianom. Była to  manifestacja pa- 
sywnego, cywilnego ruchu oporu - 
powiedziała.

Watykan

Papież potwierdza podróż do Sarajewa
Papież Jan  Paweł n  je s t nadal zdecydowany u d ać  się do  Sarajew a —• 

oświadczył w  czwartek rzecznik prasowy Stolicy Apostolskiej Joaquin  
Navarro-Valls. Rzecznik dodał, iż papież podtrzym uje sw ą decyzję udania 
się 8  września do  stolicy Bośni "m im o pow ażnego zaniepokojenia utrzy­
m ującego się w  obliczu niepewnej i napiętej sytuacji". 

ł "W ostatnich dniach Ojciec Święty dużo  się m odlił i d ługo  rozmyślał 
nad tak  upragnioną perspektyw ą wizyty w Sarajew ie, skąd  docierały do 
niego powtarzające się zaproszenia" —  powiedział Navarro-V alls, pod­
kreślając, że wizyta Jan a  Pawła I I  w stolicy Bośni i Hercegow iny będzie 
miała charakter duszpasterski.

Rzecznik W atykanu zaznaczył, że  "swoją wizytą w  Sarajew ie Jan  Paw eł 
II  chce przyczynić się do  przywrócenia pokoju i pojednania w  całym 
regionie bałkańskim ”. D odał, ż e  papież chce spotkać się ze wszystkimi 
społecznościami: katolicką,pfawosław ną i m uzułm ańską.

Joaquin Navacro-Valls poinform ował dziennikarzy, iż Jan  Paw eł II 
polecił, by kontynuow ano konsultacje ze wszystkimi zainteresow anym i 
władzami: arcybiskupem  Sarajew a Puliciem, prezydentem  Bośni i H erce­
gowiny Izetbcgoviciem, sekretarzem  generalnym  O N Z  B utrosem  Ghąli i 
jego  specjalnym wysłannikiem w bJugosław ii Akashim , jak  rów nież z 
przedstawicielami U N P R O F O R  i z  prezydentem  bośniackich Serbów 

I Karadziciem. Rzecznik W atykanu dodał, że  Jan  Paweł II  wierzy, iż u d a  się 
| uzyskać odpowiednie gw arancje bezpieczeństwa dla ludności, k tóra bę- 
■ d z ic  chciała się z nim spotkać.

Rosja

Dramat na orbicie
Za dziesięć dni trzem rosyjskim kosmonautom, przebywającym na orbitalną 

stacji "Mir", kończą się zapasy żywności. Za kilkanaście dni— wody i tlenu. Dmg3 
próba połączenia "kosmicznej ciężarówki" "Progress-M-24", z ładunkiem 
nośd, wody i tlenu, ze stacją "Mir" nie powiodła się.

. Jeśli nie uda się trzecia próba połączenia, która ma być podjęta wpiąt^ 
kosmonauci będą musieli w ciągu siedmiu dni powrócić na Ziemię. *4

W środę odbyło się posiedzenie technicznej komisji Ośrodka Kierowan** 
Lotami Kosmicznymi, która przeanalizowała przyczyny dwóch nieudanych prf 
połączenia transportowego statku kosmicznego "Progress-M-24" z stacją ortHU* 
ną "Mir". Według ocen specjalistów, zawiódł program automatycznego połącz®1* 
w komputerach pokładowych.

2 września dowódca statku "Salul-T-19", przycumowanego przy stacji "Mir. 
Aleksander Małanczenko przejmie ręczne sterowanie procesem połącz®11 
"ciężarówki" ze stacją. Jeśli ta próba nie zakończy się powodzeniem. JfJ 
powtórzenie będzie niemożliwe. W statku transportowym "Progress" 
paliwo i nie starczy go nawet na sprowadzenie "Progressu" na ziemię- Trty 
kosmonautów — Alekander Małanczenko, Walerij Polakow i Tałgat Musabaj^ 
— będzie zmuszona do pośpiesznego powrotu na ziemię statkiem "Sa!ul-I9j_ 

Oprócz zapasów żywności i tlenu statek "Progress" miał dostarczyć^***? 
orbitalną aparaturę naukową Europejskiej Agencji Kosmicznej dla 17. elcsfW^ 
w której składzie 3 października midi przybyć na stację astronauci eur°P ^ L  
amerykańscy. Jeśli trzecia próba połączenia "Progressu" z "Mirem’' nłf û a . 
międzynarodowy program z udziałem. Europejczyków i Amerykanów zosw 
prawdopodobnie odroczony.
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Uchwała Sejmu RP w 55-Iecie 
wybuchu II wojny światowej

Powstając z miejsc, przez aklamację, posłowie przyjęli w  czwartek uchwałę 
. u gp 0 uczczeniu pamięci bohaterów września 1939 r.
"Sejm R P w 55. rocznicę wybuchu II wojny światowej cza pamięć wszystkich, 

. , pj2ćdvvsiąwili się agresji Niemiec i  Związku Radzieckiego. Walka o 
aotoaść, którą osamotniona Polska podjęła przed 55 laty, mimo ogromnych ofiar, 
akritóyh się zwycięstwem nad systemami totalitarnymi, które niosły ludzkości 
^rtadeiziiiewolenie. Pamięć Polskiego Września, heroizmu i martyrologii narodu 
jjjtsjjego, powinny być nauką dla współczesnych i przyszłych pokoleń"—  głosi 
uchwala*

K i
Wałęsa w Gdańsku: 14 lat temu 
tutaj zaczęła się wolna Polska

^14. rocznicę podpisania- po- 
roiumień sierpniowych w Gdańsku, 
pn-d Pomnikiem Poległych Stocz­
niowców w tym mieście, złożono kwia­
ty, a prezydent RP Lech Wałęsa i 
przcwodniczyy "Solidarności" Ma­
rian Krzaklewski w y g ło s ili-  
otolicznofciowe przemówienia. Lech 
Wałęsa stwierdził: "To tu ta j  
cztenafcie lal tanu zaczęła się wolna 
Polska. Nasza sprawa zwyciężyła, bo
olania si( stazna*.

Marian Krzaklewski podkreślił, że

są to dla "Solidarności" ważne uęodziny 
"bo odbywają się w okresie największej 
od 1989 roku ofensywy politycznej i 
ideologicznej postkomunistów, przed 
batalią o  konstytucję Rzeczypospoli­
tej"-

W centralnych obchodach 14. ro­
cznicy podpisania porozumień sierp­
niowych w G dańsku, Szczecinie i 
J a s trz ę b iu -Z d ro ju  u czestn iczy ły  
w ładze i o rg a n iz ac je  zak ładow e 
"Solidarności” z całej Polski, przedsta­
wiciele rządu i duchowieństwa.

Ponad 3,7 mld doi. 
zagranicznych inwestycji

Do końca lipca br. zagraniczny 
kapitał zainwestował w Polsce 3.741 - 
mlndoLZtej sumy700 mfit ulokowano 
w pwwcych 7 miesiącach br. Ponadto 
221 największych inw estorów  
zobowiązało się zaangażować w rozwój 
polskiej gospodarki dalsze 4.286 min 
doi. — poinformował p re zes  
Państwowej Agencji Inwestycji Zagra­
nicznych, Marek Górski.

Infonascje te ogłoszono wraz z IV 
raportem UNCTAD na te m a t 
tatowych inwestycji.

Pełnómocnik premiera ds. inwes- 
tycji zagranicznych prot Andrzej Wie- 
czoitiewicz, omawiając dokument 
ONZ-oaiUęj agendy ds. handln i roz- 

podkreśla, iż wl993 r. korporacje 
ponadnarodowe (nie Ucząc wielu lokat 
ue °rcjestnmanych) zainwestowały 
01 e%n świede 195 mld doL —  o 24 
“̂ więcej niż w 1992 r. Rekordowy w 
tym wzglądzie był rok 1990, kiedy glo- 

pnypływ kapitałów inwestycyj- 
^  osiągnął232 mld doi.

W ubj. obce inwestycje w USA 
°*Wy 32 mld doL, w Chinach 28 mld, 
**e wszystkich krajach rozwijających 
*•? 80 mld. Z  tej ostatniej kWoty 57 
P^pnypadło na Azję, a na Afrykę 

3 mld doL Udział obcego ka­

pitału w ub. r. w krajach Europy 
Środkowej i Wschodnią w 1993 r. wraz 
z azjatyckimi republikami b. ZSRR, 
UNCTAD oszacował na 5 mld doi. Dla 
p o ró w n an ia  —  ta k ą  sam ą  su m ę 
otrzymał w ub.r. z zagranicy Meksyk.

Łączne inwestycje w naszym regio­
nie Europy, dokonane do lipca 1994 r. 
przez zagraniczne korporacje, UNC­
TAD oblicza na 13 mld doi.

A. Wieczorkiewicz wyraził przeko­
nanie, iż klimat dla zagranicznych u h  
w esto rów  b ęd z ie  s ię  w Polsce! 
polepszać. Przykładem rosnącego zain-i 
teresowania wielkich transnarodowych 
monopoli Polską jest m.in. fakt, ii 
każdego dnia do biura pełnomocnika 
premiera ds. inwestycji zagranicznych 
zgłasza się kilku przedstawicieli tych 
sfer finansowych.

Wśród zagranicznych inwestorów, 
dotychczas tylko 9zaangażowało w Pol­
sce ponad 100 min doi. M.in. FIAT 260 
min doi. (dalsze jego zobowiązania do­
tyczą 1,75 mld doi.), IPC — 193 min 
doi., Coca Cola 180 min doi., Polsko- 
A m erykańsk i F u n d u sz  P rze d ­
siębiorczości 164 min doi i Thompson 
147 min doi. Dalszych 15 inwestorów 
ulokowało sumy od 40 do 96 min 
doL 1

Aktualia
Radni Jarocina nie wiedzą, 

czy chcą festiwalu
trzeci od zakończenia tego- 

F«iwalu Muzyków Rocko- 
zebrała się komisja 

bydokon* pełnej oceny 
taprcfy Członkowie komisji otrzy-

odńfĴ P§ PyU6, “* klórc mie,ii i i ! ; Na ***> -  «yPOjMlej, pozo«iwić w mielcie

wstrzymało się

**** io d T ^ ' °brady koniJ*ji prze- 
°ZOno d*bz* dy»kusję do 7

I Hal
'*,1W n S C E >rle8orO“ nyfesU-

" t " 11"*0 ‘ «yranego

rech radnych odpowiedziało "nie”, 
pięciu wstrzymało się od głosu. Tylko 
jeden z dziewięciu członków komisji 
uznał, że festiwal miał prawidłową 
formę organizacyjną.

Nie ma pewności, czy zapowiedzia­
ne na jesień referendum w sprawie 
przyszłości festiwalu odbędzie się. 
Mogłoby ono przynieść wyniki, które 
nie będą odpowiadały interesom wielu 
ludzi w Jarocinie, impreza, w której 
uczestniczy kilkanaście tysięcy osób, 
przynosi mieszkańcom znaczne zyski 
— oficjalne i nieoficjalne— i W związku 
z tym wielu ludzi zapomniało już o "za­
dymie", zamieszkach i zachowaniu 
młodzieży.

Prawica 
przedstawi 

jednego 
kandydata na 

prezydenta
Wiceprzewodniczący ZChN Ry­

szard Czarnecki powiedział na konfe­
rencji prasowej: "Chcemy, aby kandy­
dat na prezydenta był wspólny dla 
"Przymierza dla Polski", "Solidarności" 
i dwóch pozostałych koalicji prawico­
wych i centroprawicowych". Dodał, że 
"choć jest to trudne, znalezienie takie­
go kandydata wydaje się możliwe".

"Przymierze dla Polski" w ciągu 
najbliższych tygodni będzie starało się 
przedstawić swojego kandydata. Czar­
necki odmówił jednak podania nazwi­
ska twierdząc, że jego przedwczesne 
u ja w n ie n ie  m og łoby  je d y n ie  
zaszkodzić.

Jednocześnie wykluczył możliwość 
znalezienia wspólnego kandydata na 
prezydenta przez "Przymierze" i Unię 
Wolności. Dodał, że ani ZChN, ani 
"Przymierze" nie poprą w wyborach 
prezydenckich Jacka Kuronia.

.  -  W i

m s ś s m : m i t :
Stanowisko polskiej delegacji 
przed konferencją w Kairze

M inister spraw zagranicznych 
Andrzej Olechowski poinformował 
s e jm o w e  .K o m is je  P o lity k i 
Społecznej oraz Zdrowia, żc delega­
c ja  p o ls k a  n a  -k o n fe re n c ję  
ludnościową O N Z  w Kairze będzie 
prezentowała stanowisko zgodne z 

. obowiązującym w Polsce ustawoda­
wstwem, tj. konstytucją oraz ustawa­
mi m in . o  planowaniu rodziny i o 
środkach farmaceutycznych.

D ziennikarzom  po  posiedze­
niu pow iedział, że naw et gdyby 
w eto  prezyden ta  przeciw ko libe­
ralizacji przepisów  antyaborcyj­
nych  z o s ta ło  o d rz u co n e  przez 
S ejm , to  i tak  "nie będzie sytu­
ac ji, k tó ra  by upow ażn iała d o  
tw ierdzen ia, że w Polsce istnieje 
p r z e k o n a n ie  o  p ro m o w a n iu  
a b o rc ji  j a k o  ś ro d k a  re g u la c ji 
urodzin".

Sejm udzielił 
absolutorium rządowi

278 głosami za, przy 23 przeciw 
i 61 wstrzymujących się Sejm RP 
przyjął sprawozdanie z  wykonania 
budżetu państwa za 1993 r., a  tym 
samym udzie lił rządowi, absolm o-

rium. Posłowie przyjęli także spra­
wozdanie z  działalności w ub.r. Na­
ro d o w eg o  B a n k u  P o ls k ie g o  
o r a z  z r e a l i z a c j i  p o l i t y k i  
p ie n ię ż n e j .

■świata
Nowy rok szkolny bez większych zmian

W nadchodzącym roku szkolnym 
do szkół w Polsce wprowadzany będzie 
program "Matematyka 2001", zajęcia z 
bezpieczeństwa ruchu drogowego i do­
d a tk o w e  z a ję c ia  sp o rto w e  — 
zapowiedział minister edukacji naro­
dowej Aleksander Łuczak. Największą 
bolączką oświaty jest zadłużenie szkół 
— dodał.

MEN wprowadza też w miejsce

obecnego minimum' programowego 
podstawy program ow e. M ają one 
określać jak ie  um iejętności musi; 
zdobyć uczeń, a nie — jak dotychczas 

‘ujmowano to w minimum programo­
wym •—  jaką część materiału musi 
przerobić. Celem wprowadzenia pod-: 
staw programowych jest zapewnienie 
porównywalności świadectw i dy­
plomów w całym kraju. 6 kuratoriów

realizować będzie program "Nowa\Ma- 
tura", którego celem jest określenie, ja-' 
kiej wiedzy wymaga się od abiturienta 
szkoły średniej i określenie nowego 
sposobu jej oceny. - 

. Z d a n ie m  Ł u cz ak a  ś re d n ia  
płaca nauczycieli wynosząca ok. 3 
min zł dyskrym inuje ten zawód. 
Na razie liczba nauczycieli jednak 
nic spada.

Polacy wolą 
Niemców niż 

Rosjan
Jak wynika z ostatniego sondażu 

O B O P, Polacy w iększą sym patią 
darzą Niemców niż Rosjan. C o piąty 
badany (21 proc.) odczuwa wobec 
Niemców sympatię, a co czwarty (24 
proc.) niechęć. W  stosunku do R o ­
sjan sym patię  zadeklarow ało  14 
proc. ankietowanych, zaś niechęć 31 
proc.

W 1991 r. niechęć do Niemców i 
Rosjan była na podobnym poziomie — 
deklarował ją  co trzeci Polak (Niemcy 
— 34 proc., Rosjanie — 32 proc.). W 
n astęp n y c h  la tac h  n iec h ęć  do 
Niemców spadała systematycznie, na­
tomiast opinie o  Rosjanach pogorszyły 
się w br., po pewnej poprawie między 
1991 a 1993 r. — zauważa OBOP, 
odw ołu jąc s ię  do sw oich wcześ­
niejszych badań.

Niechęć do, Niemców najczęściej 
deklarują osoby w wieku powyżej 60 lat 
(34 proc.), z wykształceniem podstawo­
wym (33 proc.), emeryci (34 proc.), 
pracownicy fizyczni (32 proc.) i rolnicy 
(33  p ro c .) . T a k ie  R osjanom  
najczęściej n iechętn i są  ludzie z  
wykształceniem podstawowym (36 
proc.) oraz badani w wieku powyżej 60 
lat (35 proc.).

Ponad połowa Ankietowanych (53 
proc.) uznała za trafną decyzję o zapro­
szeniu na obchody 50. rocznicy Powsta­
nia Warszawskiego prezydenta Niemiec, 
ąco trzeci badany (31 proc) był przeciw­
ny takiej decyzji Za zaproszeniem pre­
zydenta Rosji opowiedziało się 48 proc 
ankietowanych, przeciwko — 34 proc 
OBOP przypomina, że w czerwcu br! 
przeciwnicy zaproszenia prezydentów 
Niemiec (40 proc odpowiedziało— tak, 
48 proc— nie) i Rosji (38 proc— tak, 
50 proc—nie) przeważali nad zwolenni­
kami tej decyzji.

Prasa
"Gazeta Wyborcza"

UW z prawicą po prezydenturę?
Tadeusz Mazowiecki będzie prowadził rozmowy o wspólnym kandydacie 

na prezydenta z prawicowym Przymierzem dla Polski — informuje "Gazeta 
Wyborcza". Mazowieckiego upoważniło do tego prezydium Unii Wolności, 
co potwierdził w rozmowie z redakcją członek prezydium. Jan Maria Rokita.

Według niego mają to być "rozmowy wstępne" i "niezobowiązujące". 
Dotychczas liderzy Przymierza raczej wykluczalj kandydata zbyt "Upartyjnio­
nego", nieoficjalnie zapewniali, że w grę nie wchodzi nie tylko Jacek Kurort, 
ale także np. Hanna Suchocka. Podoba im się natomiast kandydatura prezesa 
Sądu Najwyższego, prof. Adama Strzembosza — przypomina "Gazeta Wy­
borcza".

"Trybuna" «

Różne odcienie Sierpnia 1980
Potrzebny postsolidarnościowym politykom powrót do źródeł, jest po 

latach tyle nostalgiczny, co ahistoryczny. Dlatego wspomnienie Sierpnia 1980 
roku jest i budujące i mylące — pisze w 'Trybunie" Dariusz Szymczycha. 
Autor podkreśla, że zmieniła się nie tylko "Solidarność", ale i Polska i Polacy.

. Sierpień 1980 roku był zaczynem reformy politycznej Rzeczypospolitej, 
przypomniał bowiem o pluraliźmie, wolności słowa i demokracji bezprzy- 
miotnikowej— zauważa redaktor naczelny “Trybuny". W jego opinii znacznie 
bardziej skomplikowane i niejednoznaczne jest dziedzictwo Sierpnia w sferze 
gospodarczej i społecznej. "Pewnie dlatego 19 września 1993 roku dla 
postsolidamoścl był wstrząsem" — konkluduje Szymczycha.

"Słowo-Dziennik Katolicki"

O nowy "cud nad Wisłą"
Bitwa o  Polskę trwa i to jest ważny wymiar tej bitwy—powiedział "Słowu” 

ks. Stanisław Małkowski, jeden z uczestników pikiety pod Sejmem, zorgani­
zowanej przez Polską Federację Ruchów Obrony Życia.

Ci którzy się tam zebrali są po stronie życia każdego poczętego dziecka, 
po stronie życia naszej ojczyzny i po stronie życia świata tak zagrożonego 
dzisiaj przez cywilizację śmierci — podkreślił ks. Małkowski. Po jakiej stronie 
opowiedzą się posłowie? — pyta rozmówca "Słowa".

IH S
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Z rozmów z Czytelnikami
W  dziennikarskich notesach i w pamięci są  utrw alone w ydarzenia, 

rozmowy z ludźmi, k tóre się  prowadziło w różnym czasie —  całkiem 
niedawno i przed laty. Nie weszły "pod pióro" od razu, stanow ią bowiem 
jak iś  odrębny i bardzo trudny tem at wymagający pewnego przem yślenia, 
odpowiedniego czasowego dystansu: chodzi th  o  sprawy rpdzinno-m ają- 
tkowe. D elikatne, ja k ie  często bolesne, prow adzące do konfliktów, wręcz 
rodzinnych tragedii. Opisuję je , oczywiście zm ieniając pewne fakty oraz 
imiona bohaterów, aby nikogo nie urazić, a jednocześnie podać tem at 
pod rozwagę innym. Być może ktoś z  tych re lacji wyciągnie d la siebie 
wnioski^.

 |Dwie czarno ub rane  kobiety
nieśmiało weszły do gabinetu i 
położyły na biurku coś w rodzaju 
podania czy listu do redakcji. Obie 
były po pięćdziesiątce, podobne do 

[siebie, mówiły nerwowo, przery­
wając jedna drugiej. Zich pisemnej 
| petycji oraz relacji wyłoniła się hi­
storia, jakich w życiu spotyka się 
wiele. Dla nich jednak wydawała się 
nadzwyczaj krzywdząca. Skarżyły 
się na swoją matkę Zofię M.

.Do Wilna rodzina M. 
przyjechała w 1954 roku. W rejonie 
solecznickim została tylko stara 
chata i walący się chlewik. Stodoła
poszła na rozbiórkę^ gdy w_
kołchozie budowano pierwsze fer­
my trzody chlewnej. Córki Ala i He­
nia chodziły wtedy do 6 i 8 klasy. 
Rodzina zamieszkała kątem upew- 
nej wdowy na Upówce. Ojciecjak 
większość wtedy przybyszów ze wsi, 
urządził się na budowie. Otrzymał 
na razie tymczasowe pozwolenie na 
przymeldowanie się w stolicy.

Był człowiekiem pracowitym, 
solidnym, więc przyrzekano z cza­
sem jakieś mieszkanko mu 
przydzielić. M atka jednak 
zdecydowała inaczej:

— Będziemy budować dom. 
Godpodyni odstąpi nam część swe­
go ogrodu.

— Skąd weźmiemy pieniądze? 
pytał mąż. — Przecież nie zara- &

biam wiele. A dziewczynki trzeba 
będzie uczyć...

— Pójdę pracować do szpitala. 
Już znalazłam miejsce sanitariusz-

Będziemy prosiaków hodować. 
Ala i Henia dopatrzą. Raniutko 
uszykuję pokarm, one wychodząc 

szkoły nakarmią, po lekcjach 
znowu podadzą jeść świniakom, a 
wieczorem sama będę w domu. Ze 
szpitala przyniosę codziennie wia­
dro odpadków...

kobiety opowiadały kolejno, 
jak trudne było ich dzieciństwo, 
nieciekawa młodość.

Alina: Qd wczesnej wiosny 
musiałam zbierać trawę, krajać ją i 
mieszać pokarm świniakom. Mama 
gniewała się, jeśli były one głodne i 
kwiczały. Trudno było odrobić le­
kcje, czułam się zmęczona, chciało

się spać, bo rano musiałyśmy 
wstawać. Gdy ukończyłam 7 klas, 
mama powiedziała, że pójdę do 
wieczorówki, bo w dzień będę 
chodziła do pani Marysi uczyć się 
szycia, żeby szybciej zdobyć fach.

Henryka: najbardziej
wstydziłam się chodzić z wiader­
kiem i szufelkiem po szosie i 
zbierać końskie łajno. Dodawało 
się go do pokarmu świniom. Mama 
coraz to przypominała: "Heniu, tyle 
furmanek przejechało, pójdź, po­
zbieraj świeżego gnoju..." Co roku

jednokrotnie wracano do rozmowy 
o tym, co będzie z domem. 
"Przecież całą młodość 
pracowałyśmy na ten dom, czy 
chociaż górę mama na nas zapi­
sze?" — pytały córki. Przyrzekła, że 
wybierze się kiedyś do notariusza i 
sporządzi odpowiedni testament.. 
Wierzyły matce i cierpliwie czekały.

... Śmierć, jeśli nawet przycho­
dzi do człowieka po siedemdziesiąt­
ce lub w późniejszym wieku, jest 
prawie zawsze nieoczekiwaną. 
Zofię M. córki opłakiwały rzewnie. 
Henryka przyleciała z Krasnodaru, 
zjechała się familia, pochówek był 
uroczysty. Po skończonym obiedzie 
żałobnym, który się odbywał w do­
mu, siostry zostając same z bratem, 
zapytały, czy matka pozostawiła 
testament? Tak, ten dokument był. 
Sporządzony i podpisany wcale nie 
słabnącą ręką przed śmiercią, lecz 
kilka lat temu, gdy matka była jesz­
cze w pełni zdrowia. Cały dom i 
murowany składzik z garażem zapi­
sane były na własność synowi. Tyiko 
jemu jednemu. O córkach w testa-

D O D B U E T ? /
ulicami miasta. Różnorodne
kłębiły mu się w głowie, jy| 
spokoju. Jedna powracała S 5  
uporczywiej: nic nikomu 
mówiąc jutro welmle u kole' 
ciężarówkę, załaduje na nią t|S
sprzętów z mieszkania i pojed^Z
matki, zajmie jeden pokój. JS&jj 
spróbują go stamtąd wypęd^ Q 
im pokaże,wiUę.

-. Kto wie, ray myśli j e tw  
człowieka nie przekazują się ^  
odległość innemu? Jest to niezbg. 
dana do końca tajemnica. Doje ̂  
go, że gdy nazajutrz około godz. gf 
zajechał ciężarówką pod dom mat. 
ki, na dziedzińcu stał samochód 
szwagra, a siostra z mężem w wo.

Zgodnie  z o s ta tn ią  
ich wolą

chowaliśmy 3-4 świniaki. Mięso 
sprzedawaliśmy, najczęściej w do­
mu, czasami mama stała z nim na. 
rynku.

Z  dalszego opowiadania kobiet 
wynikło, że dom budowano około 8 
la t Matka przyrzekała, że górę — 
2 osobne pokoje odda córkom, 
które w międzyczasie stały się pan­
nami, poszły do pracy. Jedna była 
krawcową, w pracowni, a druga — 
ekspedientką w sklepie gospodar- 
czym. Pieniądze oddawały rodzi­
com na wykończenie domu. Gdy 
roboty przy nim dobiegły końca, ich 
40-letnia matka urodziła trzecie 
dziecko, syna. Stał się od razu pupi­
lem, któremu ojciec i matka gotowi 
byli uchylić nieba. Po kilku latach 
siostry kolejno wyszły za mąż. Alina 
poszła z mężem mieszkać do pokoi­
ku w jego robotniczym hotelu. 
Następnie otrzymała dwu pokojo­
we mieszkanie w dzielnicy Bałtu- 
piai. Henryka natomiast wyjechała 
do Krasnodaru, bowiem jej mąż był 
Rosjaninem, wojskowym. Wkrótce 
zmarł ich ojciec i Zofia M. sama 
chowała syna. Po ukończeniu 
szkoły średniej uczył się on w insty­
tucie, nie ukończył go jednak. 
Ożenił się z dziewczyną ze swojej 
klasy i przyprowadził żonę do do­
mu. Mijały lata. Gdy. Alina i Henry­
ka odwiedzały matkę i brata,, me­

mencie nie było ani słowem wspo­
mniane. Obie kobiety rozpłakały 
się. Prosiły brata, aby spłaci im 
chociaż część wartości domu, 
powołując się na przyrzeczenia 
matki, które on też słyszał. Nic z 
te g o . . Ośw iadczył, że je st 
właścicielem, o niczym więcej nie 
chce wiedzieć. Zaczęły się kłótnie, 
skandale, groźby z jednej i drugiej 
strony. Wreszcie sądy, adwokaci, 
wizyta w redakcji. Niestety, wino­
wajczyni tej całej krzywdy już nie 
mogła wyjaśnić córkom, dlaczego 
właśnie taka, a nie inna była jej wo­
la. Dość tego, że swoje dzieci 
skłóciła, uczyniła ich wrogami na 
całe życie...

* * *

Ludwik Z., gdy przyszedł po raz 
pierwszy do redakcji, był tak zde­
nerwowany, że na wstępie rozmo­
wy rozpłakał się. Rzadko się zda­
rza, aby mężczyźnie po twarzy 
leciały łzy jak groch, ale widocznie 
zbyt mocno bolało to, o czym miał 
mówić. Później jeszcze składał wi­
zyty w redakcji, ale byt już spokoj­
ny, zrezygnowany. Opowiedział, że 
wyrósł na przedmieściu Wilna, nie 
opodal Czarnego Traktu w pobliżu 
wsi Góry. Tam stoi dom rodzinny, 
wokół którego jest ładny duży sad i 
ogród. Bardzo to miejsce pan Lu­
dwik kochał, dużo po śmierci ojca 
pracował w obejściu, bo matkę miał 
chorowitą, a siostra studiowała w 
Mińsku. Z  zawodu jest kierowcą. 
Gdy się ożenił, zamieszkał w Wilnie 
w dwu pokojowym mieszkaniu żony 
przy jej rodzicach. Młodzi czekali 
na mieszkanie w jego przed­

siębiorstwie. Jednakże w 1992roku 
rozpadło się ono na 7 osobnych 
firm, a kolejka mieszkaniowa 
przestała istnieć.

Żadnych perspektyw ani 
pieniędzy na zbudowanie własnego 
kąta nie pozostało. A w rodzinie już 
było dwoje dzieci, więc 6 osobom w 
dwóch pokojach zrobiło się ciasno, 
nie mówiąc o nerwowej atmosfe­
rze. Teściowie nie ukrywali, że tra­
ktują zięcia jako nieudacznika, 
życiowego niedorajdę. Na domiar 
wszystkiego stracił pracę. Pozostały 
mu dorywcze zarobki, wyjazdy do 
Rosji. Musiał utrzymać rodzinę.

Pewnego dnia pojechał do do­
mu rodzinnego i zwrócił się do mat­
ki z prośbą, aby oddała mu jeden z jowniczych pozach przechadzał* 
4 pokojów, ten od strony werandy, po dziedzińcu. Drzwi wejściom 

były pozamykane.
— Gdzie matka? — bzykną 

nieswoim głosem.
— Zdenerwowałeś ją, poczuła 

się bardzo źle. Dziś rano 
odwieźliśmy ją  do szpitala:

— Powiedz matce, że na jej po- 
grzeb na pewno nie przyjdę. I ciebie 
znać nie chcę. Okradłyście mnie 
obie—  z tymi słowami odjechał 

* * •  T?

Jak  pom óc tym ludziom? 
Szczerze mówiąc, redakcja ple 
ma możliwości interweniować w 
podobne sprawy rodzinne. Tym 
bardzej, gdy kwestia jest raczej 
przesądzona. Bo co można było 
poradzić dwóm wydziedziczonym 
siostrom? Widocznie ich matka 
Zofia M. zapisała dom na syna nie 
tylko dlatego, że był jej ukocha­
nym dzieckiem. Po prostttnie 
mogła pogodzić się z myślą, że 
dzieło jej życia może być dzielone, 
sprzedaw ane itp . Doskonale 
rozumiała, że krzywdzi swoje 
córki, nie znalazła w sobie jednak 
siły, by podjąć inną decyzję. Sta­
rzy ludzie są ostrożni, ale też (nie 
chciałabym tu nikogo obrazić) 
często egoistyczni. Widocznie 
należało Zofii zebrać wszystkie 
dzieci na naradę rodzinną przy 
okrągłym stole i postawić sprawę 
jasno. Jednak wolała treść testa­
m entu utrzymać w tajemnicy. 
Może prawdę głosi przysłowie, że 
nierówne są dziatki u swojej mał­

pki—
No a sprawa Ludwika? Najwy­

raźniej jego matka pod wpływem 
córki podarowała jej cały dom. 
Aktu darowizny nie u da ł o  się obalić 
drogą sądową. Matka rzeczywiście 
dość szybko zmarła. Drewniany 
dom zaraz przeszedł na rozbiórkę. 

_ Szwagier śpieszył z budową wilŁ A 
brat z siostrą od tamtego spotkania 
na dziedzińcu przestali się znad

Jadwiga PODMOSTKO

Coś tu przerobi, dobuduje, kupi 
prosiaka, zasadzi parę grządek i już 
będzie lżej. Dzieci na świeżym po-' 
wietrzu lepiej się poczują. Włosy 
mu na głowie się zjeżyły, gdy 
usłyszał odpowiedź:

— Nie mogę, synu, ciebie tu 
wpuścić, bo cały dom zapisany na 
Edytę. Zrobiłam dokument o 
darowiźnie. U niej też córka 
rośnie...

— Ależ, mamo, ona ma w 
mieście 4-pokojowe mieszkanie, 
bogatego męża, samochód i daczę. 
Nigdy nie lubiła tu bywać. Skoro 
masz nas dwoje, to podziel po rów­
no swoje i ojcowskie dobra— prosił 
syn — może kiedyś dorobię się 
czegoś, to stąd wyjadę. Jest nam 
teraz bardzo ciężko...

Matka milczała. Najwidoczniej 
rozumiała, że czyni rodzonemu sy­
nowi ogromną krzywdę. Swojej de­
cyzji jednak za nic nie chciała 
zmienić. A może nie mogła. Lu­
dwik pojechał do siostry, z którą 
zawsze był w dobrych stosunkach, 
ale blisko nie przyjaźnił się. "Cóż 
tam po mnie — sądził. Oni inteli­
genci, 'bogaci, szwagier Stasys ma 
własną spółkę”. Edyta o decyzji 
matki oczywiście wiedziała. Brata, 
co prawda, wysłuchała cierpliwie, 
uczęstowała w kuchni dobrą kawą, 
ale odpowiedziała, że nie może on 
tam zamieszkać, gdyż oni sprzedali 
swoją daczę i będą przebudowywać 
dom matki na dwupiętrową muro­
w aną w illę. Ta wiadom ość 
dosłownie zdruzgotała Ludwika. 
Wyszedł od siostry bez pożegnania 
i przez jakiś czas bezmyślnie krążył

Ó domu i rodzinie
Gdy rodzina żyje w zgodzie,

to jej bieda nie dobodzie.
1 * * *

Na żogie stoją wzy węgły 
domu, a czwarty na mężu.

V * * *

Nie ma domu bez gomonu, 
nie ma chatki bez zwadki.

Nie ma dotąd lepszego wy­
nalazku nad dobrą rodzinę.

B ło g o s ła w ie ń s tw o  ro ­
dziców buduje dzieciom domy.

Gdzie rodzice na łasce, tam 
diabeł w ręce klaszcze.

K ogo rodzice n ie  karzą 
rózgą, tego kat mieczem karze.

Nic prędzej do dziatek nie

p rzy lg n ie  ja k  przykład ro­
dziców.

Ojciec dzieci nie zho i^r  
matka chaty nie zbuduje.**'

Jednej m atki n ie je d n i  
dziatki.

Nie ta matka, co urodo®1 
ale ta, co wychodowatt^H

Pani matka jaka i córę®9
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Nie tylko dobroczynność
polskie rodziny w niewielu ptzy- 

pgf<irrł> mają pieniądze na zapewnie­
nie swoim dzieciom atrakcyjnego spę­
dzenia obydwu m iesięcy  wakacji. 
Organizatorzy uczniowskiego lata, od 
Mioinentwa Edukacji po Fundację 
■SOS*, także nie są w stanie zastąpić 
rodziców. Pozostaje faktem, że tylko 
nieco ponad 10 proc. z  6  min dzieci i 
młodzieży polskiej spędziło w tym roku 
wakacje poza miejscem zamieszkania.

Podobnie jest w  Austrii, gdzie, 
problem zorganizowania wakacji dla 
dziedzubożcych rodzin wspiera wiele 
organizacji i prywatnych sponsorów. 
Czasem jednak pomysł na atrakcyjny 
wypoczynek, aa turystykę rodzinną — 
a przecież Austria to kraj niemal ideal­
ny pod względem warunków do spę­
dzania wakacji w sposób urozmaicony 
— bywa prosty i zaskakujący.

Oto schyłek sezonu turystycznego, 
przemijają wakacje, większość dzie­
ciaków wróciło do swoich domów po; 
udanych podróżach z rodzicami,'częs­
to z wędrówek poza granicami Austrii.
Dzieci uboższe, z  rodzin wielodziet­
nych, czy mniej zamożnych, nie miały 
fiirfi) okazji do wypoczywania.

W regionie Innviertd-Hausruc- 
kwald w Górnej Austrii 17 gospodarzy 
i właścicieli małych pensjonatów wiej­
skich postanowiło w nietypowy sposób 
dołożyć swoją cegiełkę do obchodzo­
nego wiainie "Roku Rodżiny". Chary- 
rsiywny gest nazwano "Wypoczynek 
przyjazny dzieciom", zaś od 15 sierpnia

tego 1994 r. uczestniczyło w nim kilka­
naście przedsiębiorstw turystycznych 
:— od czterogwiazdowego hotelu o  wy­
sokim standardzie, przez pensjonaty 
prywatne do wynajmujących kwatery 
rolników, w ramach tak modnej agro­
turystyki.

W  czym istota rzeczy? Otóż po 
sezonowym szczycie turystycznego 
ruchu w Innyiertel-Hausruckwald gos­
podarze zgłosili chęć przyjęcia dzieci w 
wieku do 12 lat pod opieką rodziców, 
k tó rzy  razem  m ogli ko rzystać  z 
bezpłatnego miejsca w pensjonacie lub 
hotelu, wraz ze śniadaniem i jednym 
posiłkiem w dągu dnia. Takf upust 
utrzymywany będzie od połowy sierp­
nia do końca 1994 r.

Jak poinformował nas Austriacki 
Ośrodek Informacji Turystycznej w 
Warszawie, jest to akcja nie tylko cha­
rytatywna, ale także edukacyjna. Ro­
dzice z dziećmi mogą zapoznać się z 
ciekawymi okolicami, gdzie tradycyj­
nie przemysł turystyczny stanowi pod­
stawowe źródło dochodów miejscowej 
ludności. Przyjęcie gratisowe dzieci w - 
ciągu pół roku nazwanego "Rokiem 
Rodziny" pociągnie za sobą zapewne 
niemałe koszty.‘Ale przecież i tak 
można — twierdzi Helga Bioder, sze­
fowa Ośrodka— manifestować popar­
cie dla rodziny, nie zawsze majętnej, 
nie zawsze zaradnej- nawet w Austrii, 
gdzie poziom życia postronnym obser­
watorom wydaje się bardzo wysoki. By­
wają przecież wyjątki od reguł, a stere­

otypy odnośnie jakiegoś kraju nie zaw­
sze znajdują potwierdzenie w życiu co­
dziennym.

Region Innviertel-Hausruckwald 
ma do  zaproponow ania dzieciom ' 
nawet zabawy na sankach ... latem na 
sztucznym stoku pokrytym dywanem z 
tworzywa sztucznego, a gdy spadnie 
śnieg, to tym lepsza zabawa. Można 
odwiedzić wioskę indiańską w Nat- 
t e rn b a c h  i up raw iać  wycieczki 
krótkodystansowe i dłuższe wyprawy 
na rowerach po całym regionie.

Z a p ro s z e n ie  d ziec i do 
bezpłatnego skorzystania z atrakcji re­
gionu turystycznego ma nie tylko as­
pekt dobroczynny. Zapewne jest w tym 
i dalekosiężne spojrzenie — wszak 
skorzystanie z zaproszenia pozwala ' 
dzieciom poznać fragment kraju, i być 
może zasmakują w aktywnym spędza- « 
niu czasu. W przyszłości nie tytko będą 
wspominać z wdzięcznością funda­
torów, ale i miejsca odwiedzone w 1994 
r. jako podróż w krainę przyjemności, 
wartą powtórzenia już z własnej inkja- 
tywy.

J a k  w id ać  na a u stria ck im  
przykładzie "Rok Rodziny” może być 
świętowany i obchodzony w różny 
sposób. Pomysł zaproszenia dzieci z 
rodzicami na bezpłatny pobyt w regio­
nie Innviertel-Hausruckwald jest jed­
nym z wielu, które można zrealizować 
w coraz bardziej skomercjalizowanym 
świede turystyki. 1 to w kraju, którego 
budżet w znacznym stopniu swoją ob­
fitość zawdzięcza właśnie prżetnysłowi 
turystycznemu.

Grzegorz WOROSZYŁŁO
(Polska Agencja Informacyjna)

Nie chciane dziecko

WIĘKSZOŚĆ N IE M IE C K IC H  R O D Z IN  N IE  MA PO TO MS TW A

ciężar utrzym ania siebie oraz ro­
dziców . Subw encje rządow e d la 
małżeństw decydujących się na dzied 
nic nie pomogą. 

aNle można dawać ludziom 
pieniędzy I czekać, aż dzieci 
będą się sypać Jak z  rękawa", 

krytykuje rządowe "jałmużny” szef 
Niemieckiego Związku Rodziny. Etyk 
Baumgartner dodaje: "Rodzenia dzie- 

0d  państwo nie może sobie kupić". Dzi­
siaj R FN  wydaje trochę więcej na ro­
dzinę niż na początku lat 80. W 
ubiegłym roku było to 78,5 mld marek, 
9,1 proc. więcej niż w 1990 r. Niby 
sporo, a efekty niewspółmierne do po­
niesionych kosztów. Otóż dobrze zara­
biające rodziny, które mogą sobie poz­
wolić na dziecko, dostają w prezencie 
od państwa zniżkę podatkową, nato­
miast wysokie opłaty za przedszkole 
nie mogą być od jęte od podstawy opo­
datkowania. A  to bardziej by się przy­
dało.

Budując dom, każda rodzina może 
sobie odliczyć z podatku 1000 DM na 
dziecko. Km mało lub w ogóle nie płaci 
podatków, nic sobie nie odliczy. Tym­
czasem najmniej zarabiające rodziny 
potrzebują zapomóg.

Powyższe rozwiązania są, delikat­
nie mówiąc, przestarzałe. 77 p ro c  
Niemców deklaruje, że zdecydowałoby 
się na dzied, gdyby można było je zos­
tawić pod opieką w czasie pracy. To 
jest ważniejsze dla Niemców, czy zwol­
nienie od podatków czy subwencje.

Tymczasem rzeczywistość jaka 
jest, taka jest. "Dzied oczywiście lubi­
my, byleby niemieszkaływnajbliższym 
sąsiedztwie" — mówi prof. Baumgart-

Sampłe Instltut na zlecenie nie­
mieckiego tygodnika "Focus" pytał 
Niemców o ich zdanie na temat dzied. 
Wyniki: znaczenie rodziny stale spada, 
większość rodzin nie chce dzied, bo 
byłyby zbyt dużym obciążeniem finan­
sowym i zbytnio ograniczały wolność.

Dalej: co trzecie dziecko dorasta 
b a  rodzeństwa, co trzede małżeństwo 
rozwodzi się, jedna czwarta matek wy­
chowu je potomstwo sama. w jednej trze- 
dej gospodarstw domowych mieszka 
tylko jedna osoba. W  największych 
miastach oraz w Nadrenii-Westfalii jed­
noosobowe gospodan twa to większość.

Guenther Koolmann, prezydent 
Niemiedciego Związku Rodziny twier­
dzi, że Niemcy nie są wrodzy wobec 
dzieci, ale po prostu się od nich odz- 
*y<zaili: "Kiedyś mówiło się o  kobiede 
w ciąży, że jest przy nadziei. Dzisiaj 
ntówi się, że coś się jej przytrafiło po 
drodze. Federalny minister rodziny 
Hannelore Roensch ubolewa nad 
"ttrakturalną bezwzględnością nie­
mieckiego społeczeństwa". Twierdzi, 
że dla związkowców i pracodawców nie 
do pomyślenia jest pogodzenie pracy ź 
rodziną. Pani minister za obłędny 
uważa fakt, że w wielu landach przed; 
®kola są czynne o każdej porze, ale nie 
wtedy, kiedy rodzice idą do pracy.

Szczególnie wrodzy wobec dzied 
^  wynajmujący mieszkania oraz sąsie- 
d«- "W starciu ze starszą damą wynaj- 
<DQjącą mieszkanie, małżeństwo z* 
czworgiem dzieci jest bez szans" — . 
twierdzi Franz-Josef Berger, który 
^^Meie poczuł gorycz porażki, stara­
l i  **ę bezsilnie wynająć mieszkanie

k  swojej wielodzietnej rodziny.

D o  życ ia  w e w spó łczesnym  
państwie nie przystaje stworzony kil­
kadziesiąt lat temu system pomocy dla 
rodzin. "Rola kobiety jest dziś całkiem 
in n a  n iż  k iedyś, n a to m ias t ro la  
mężczyzn i dzied w ogóle się nie zmie­
niła" —  zauważa Alois Baumgart ber, 
p ro fe s o r  ch rześc ija ń ak ie j nauki 
społecznej ż Uniwersytetu Monachij­
skiego.

Dziś kobiety kończą dobre kierun­
ki uniwersyteckie i chcą zarabiać, a  za­
razem wychowywać dzied. Ale okazuje 
się, że noworodek i praca to często zbyt 
duże obciążenie dla matki i dziecka. 

Polityka społeczna całkiem 
przespała tę ważną 
społeczną zmianę.

P a ń s tw o  n ad a l w yp łaca ok ­
reślone sumy za każde narodzone 
dziecko. Mimo tych "jałmużn", dzied 
wcale nie przybywa. Wprawdzie 56 
proc. młodych małżeństw chce mieć 
dziecko, to  jednak później tylko 26 
p ro c  ma przynajmniej dwoje. Okazu­
je  się, że pierwsze dziecko to  dla widu 
rodzin  sp o ry  szok. Jed n a  pensja 
mniej, bo mama siedzi w domu z ma­
leństwem, mieszkanie staje się za 
małe. Na drugie dziecko nie będzie 
już chyba czasu, bo pierwsze koszto­
wało zbyt dużo nerwów, pieniędzy i 
czasu. Przepadła też gdzieś kariera.

Eksperd demograficzni źle wróżą 
Niemcom za kilkadziesiąt lat. Brakuje 
młodych ludzi, którzy mogliby finanso­
wać przyszłych emerytów. Dzisiaj 
każda para ma średnio 1,4 dziecka — 
o wiele za mało, żeby ten "narybek” 
mógł za kilkadziesiąt lat udźwignąć (PAI)

STAREJ KSIĄŻKI KUCHARSKIEJ

Smakołyki z dojrzałych owoców
Chodażw tym rolto nie obrodziły 

Jabłka, grusze 1 śltwy, ale na 
do domowych smakołyków 

***** się znajdzie kilkanaście doj- 
owoców.

^•flumlna ze śliwek
kg dojrzałych śliwek 

Dni!?.' *fcdrkę» przeciąć na 
pestki, dodać łyżkę 

iótoJ w,e tyżki cukru, wbić cztery 
cleraJ i długo całą masę roz- 
 c- dodać trochę tartej bułki,

ubić pianę z pozostałych białek, 
wszystko znowu rozmieszać razem, 
włożyć do wysmarowanej formy i piec 
45 min.

Drugi sposób na 
legumlnę ze śliwkami
Udusić śliwki, rozetrzeć przez 

‘ sito. Potem je zmieszać z cukrem, z 
cynamonem i wlać kieliszek koniaku. 
Formę wysmarowaną posypać grubo 
ta r tą  bu łką, sk rop ić stopionym  
masłem, na to ułożyć śliwkową masę,

a na wierzch — znów tartą bułkę. 
Obłożyć plasterkami masła i wstawić 
do piekaniika na pół godziny.

Jabłka w  cleścle
Jabłka obrać i wyjąć z nich pestki. 

Pokrajać w cienkie plasterki. Ciasto 
przygotować jak na naleśniki, można 
wbić całe jaja, bez ubijania'piany. Na­
leży ciasto zrobić trochę gęstsze. 
Umaczane w d eśde  plasterki smażyć 
na patelni (najlepiej w oleju) z obu 
stron. Zdjęte na półmisek dopiero ob­
sypuje się cukrem pudrem.

Jabłka z  pianką
6 dużych kwaśnych jabłek upiec 

na miękko. Następnie przetrzeć je

u

Wśród listów nadchodzący do 
"Dwóch serduszek" co pewien « «  są 
ogłoszenia z  Polski, przede wszystkim 
od panów. Widocznie moda na żonę 
"ze Wschodu" jeszcze tam nie minęła. 
A  poza tym nasze panie pomyślnie 
zdają egzamin jako małżonki, gospo­
dynie, panie domu. Są szczere, miłe, 
rzetelne i pracowite. W ogóle ruch na 
"rynku matrymonialnym” jest na jesie­
ni coraz większy. Ubolewam tylko nad 
tym, że nasze panny wileńskie i pod- 
wileńskie, a także samotne panie, 
które nie chcą na stare lata pozostać 
same, nie mają większego wyboru. 
Kto wie, może dlatego też zmuszone 
są wydawać się "na eksport"? Jacyś 
opieszali, bez inicjatywy, a po prostu 
— leniwi — są nasi kawalerowie, 
zwłaszcza d  po 30. Już wileńska gaze­
ta popołudniowa poszła samotnym na 
spotkanie i w swoim cotygodniowym 
reklamowym wydaniu, ukazującym 
się w poniedziałki, bezpłatnie drukuje 
ogłoszenia m atrym onialne. Zau­
ważyłam, że wśród dokładających tam 
oferty jest wielu Polaków obojga płęi. 
Cieszy to, że otwarde tam piszę jestem 
Polkąi najchętniej poznam pana swojej 
narodowości. Dodam, że kliend nasze­
go "Kącika matrymonialnego^,którzy 
nie znaleźli sobie przyjaciela lub part­
nera  przez "K.W.", również tam 
próbują szczęścia. Bardzo dobrze!. 
"Kąak" był pierwszy i był dobrą szkołą. 
W dzisiejszych, tak niełatwych czasach, 
żjjąc w zgodzie i pogodzie, lepiej jest 
kroczyć przez żyde we dwójkę.

304. 32-letnl kawaler z Polski, 
17S cm wzrostu, sympatyczny, bez 
zobowiązań, materialnie niezależny, 
mieszkąjący w dużym osiedlu, pro­
wadzący własne zmechanizowane 
gospodarstwo, wyrozumiały, wyksz­
ta łce n ie  śre d n ie , pozna w celu 
założenia rodziny dziewczynę z Wl-

leńszczyzny, poważnie myślącą o 
życiu, która zgodzi się zamieszkać w 
miejscowości wiejskiej. Będzie czekał 
na listy, odpowie na wszystkie. Adres: 
R om uald  Kozłow ski, 16*407 
Wiżąjny, n r 35, woj. Suwałki, Polska.

305.65-letnia wdowa, wijnianka, 
o wesołym usposobieniu, nie lubiąca 
samotności, mleszkąjąca sama we 
własnym mieszkaniu chętnie pozna 
sam otnego pana. Listy do niej 
można teł pisać po rosyjsku. Adres: 
lid pareikalavimo, pasas LV 855551, 
PaŚtas 51; 2051 VUnlus.

306. Mam 44 lata 1 za sobą bar* 
dzo nieudane małżeństwo. (Rozwie­
dziona nie z własnej winy). Wzrost 
160 cm, sympatyczna, szczupła. Z 
natury Jestem wrażliwa I uczuciowa. 
N ieudane pożycie rodzinne ciężko się 
odbiło na mojęj psychice I naruszyło 
równowagę duchową. Jednakże żyję 
nadzieją, że poznam pana, który zro­
zum le m nie I pomoże odzyskać 
spokój 1 pogodę ducha. Wychowiąję 
11 -letnią córkę ł 21-letniego syna. 
Lubię dom, dobrze gotiąję, cenię wier­
ność i spokój. Chętnie poznam stars­
zego od siebie, ale wyrozumiałego 
pana, nąjchętniej zPołskŁByć może, 
uda mi się w innym krąju zapomnieć 
moje przeżycie. Czekam na Usty. 
Adres: Iki pareikalavimo (Poste res­
tante). Pasas LA 890838, Paśtas 50, 
2050 Yilnius.

Szanowni Czytelnicy!’ Jeśli chce­
cie, aby wasza oferta znalazła się 
wśród ogłoszeń *Dwa serduszka' 
'opłaćcie 3 lity za wydrukowanie tekstu 
ogłoszenia. Przekaz pocztowy należy 

' zapełnić w taki sposób: Krcdilo ban 
kas a/s 34590S, kodas 260101712 VU j 
nius, Leidybos Cen tras, "Kurier Wi­
leński". N astępnie przesłać do 
redakcji kwitek pocztowy i niezbyt 
długi tekst ogłoszenia. Anonimowość 
i dyskrecja —  zapewnione. Zamiast 
nazwiska i adresu podajde numer 
swego dowodu osobistego lub innego 
dokumentu oraz numer swojej po­
czty, dokąd należy wysłać listy. Bę­
dziecie je otrzymywać na wskazanej 
przez siebie poczcie w okienku "Iki 
pardkalavimo" (Poste restante), j

One ukochały wysokość
W Łodzi jest ciekawy sklep z pa­

miątkami oraz indyjską odzieżą. Jego 
właśddelami są Ewa i Krzysztof Pan­
kiewiczowie. Kliend chętnie odwie­
dzają ten sklep. Coś niecoś kupują, ale 
najbardziej chcą popatrzeć na dwóch 
prawdziwych himalaistów, a  przede 
wszystkim na panią Ewę, która jest 
obecnie jedyną aktywną polską hima- 
laistką. Przyjaźniła się serdecznie z 
Wandą Rutkiewicz, która kilka lat 
temu tragicznie zginęła w Himalajach. 
Mimo to Ewa, wbrew protestom blis­
kich i przede wszystkim swego 14-let­
niego syna Rysia, wybrała się ponow­
nie w Himalaje. 2 maja 1994 r. stanęła 
na szczycie Shisa Pangma (8027 m). 
Był to  drugi zdobyty przez nią 
ośmiotysięcznik. Nie tak dawno 
wzięła udział w kobiecej wyprawie w 
Himalaje, zorganizowanej przez ama­
torki wspinania wysokogórskiego 
Austrii. Hasłem wyprawy były słowa 
"The płace ofwomen istbe top" (miej­
sce kobiety jest na szczycie). Ekspe­
dycja jest poświęcona pamięci Wandy 
Rutkiewicz. Ewa opowiadała Aust­
riaczkom o tym,'jak niepospolitym 
człowiekiem była Wanda Rutkiewicz, 
obie wspólnie w swoim czasie zdobyły 
Gasherbrum I (8068).

przez sito i dodać do tej masy 100 g 
cukru-pudru, cynamonu i trochę 
utartej cytrynowej skórki. Wszystko 
wyłożyć na półmisek. Ubić z trzech 
białek pianę, dodając do niej trochę 
cukru pudru. Pianę tę wyłożyć na 
półmisku na masie jabłecznej i to 
wszystko posypać grubszym cukrem. 
Wstawić na kwadrans do pieca. Po 
wyjęciu ułożyć po brzegach biszkop­
towe ciastka lub inne drobne pier­
niczki.

Grzybek zwyczajny 
Wsypać do miski łyżkę mąki, wbić 

cztery jajka, wlać łyżkę słodkiej śmie­
tanki, dodać trochę soli, cukru pudru 
1 cynamonu, dorzucić garść ro-

Ewa Pankiewicz na wyprawy 
górskie zabiera maskotkę — misia, 
którego otrzymała od synka. Pani Ewa 
dotychczas wspinała się. bez butli z 
tlenem, bowiem wejście z tlenem "ob­
niża" szczyt o  2 tys. metrów. Jest ona 
drobną, szczupłą kobietą, aż dziw 
bierze, skąd ma siły- na dźwiganie ple­
caka z całym ekwipunkiem? Jest przy­
jazna ludziom, zawsze uśmiechnięta, 
chętnie opowiada o swoich wypra­
wach. Ona wie najlepiej, że nie ma 
łatwych szczytów. W wieku 16 lat już 
była grotołazem, później chodziła w 
Tatry, Alpy, na KaUkaz, Dolomity, 
Pamir, na którym przed 10 laty zdo­
była "Pik komunizmu". Z  zawodu jest 
chemikiem, ukończyła Uniwersytet 
Wrodawski. Od 1967 roku mieszka 
Łodzi. Pod tym względem jes t 
szczęśliwa, bo mąż Krzysztof ma po­
dobne zainteresowania. Jest to znany 
w Polsce alpinista. Właśniez nim oraz 
grupą przyjaciół z Łodzi planują w 
roku przyszłym zdobyć Mont Everest. 
Tylko syn nie podziela zanteresowa- 
nia rodziców wysokogórskimi wspi­
naczkami, natomiast podoba mu się 
sklep rodziców z oryginalną odzieżą 
sprowadzaną z Indii.

Opr. J.P.

dzynków. Wszystko dobrze rozbić, na 
patelnię położyć pół łyżki masła,' roz­
grzać, włożyć na to całą masę i piec w 
gorącym piekarniku nie więcej niż 10 
minut. Podaćdo"grzybka"sok malino­
wy lub kompot ze słoika.

P.S. Ponieważ przepisy pochodzą 
z książki wydanej w końcy XIX w., 
nigdzie nie wymienia się tu margary­
ny, tylko masło. Widocznie można 
Jednak używać leż margarynę.

Zestaw przygotowała 
Jad w iga  P O D M O S T K O



Kiedy polskie dzieci z Czarnego Boru 
zasiądą do ławek szkolnych?

Na temat sytuacji, w jakiej znalazła 
się polska szkoła średnia nr 2 w Czar­
nym Borze pisaliśmy niejednokrotnie. 
W ostatniej publikacji pod tytułem 
"Łatwiej jest zdobyć władzę, aniżeli ją 
spraw ow ać" z d n . 26 s ie rp n ia  
obiecaliśmy opowiedzieć Czytelnikom 
o tym, jak będzie wyglądał pierwszy 
dzwonek w Czarnym Borze.

Na wstępie chciałabym zaznaczyć, 
że mimo iż decyzja zarządu rejonu 
wileńskiego w kwestii tej szkoły zapadła 
jakoby jeszcze (a może dopiero?) 24 
sierpnia br., to jednak tylko 31 sierpnia 
dyrektorka szkoły pani Janina Karpi- 
cka-Lebrikiene. zdobyła rozporządze­
nie naczelnika rejonu. Jak się okazało, 
kancelaria zarządu rejonu wysłała je 
pocztą do Czarnego Boru. Oto jego 
treść;

Rozporządzenie
O organizowaniu procesu wychowaw­

czego w roku szkolnym 1M4/19*5 w szkołach 
średnich nr 1 i 2 w Juodftiliai oraz w 
Wołczu naklej Szkole Podstawowe]

Po wysłuchaniu Informacji kierowniczki 
wydziału oświaty oraz kierowników szkół 
średnich nr 1 I 2 w Ju o d illia l oraz 
Wołczuóakiej Szkoły Podstawowej zarząd re­
jonowy postanowi;

1. Na podstawia wniosków i zaleceń In- 
atytutu Koneerwacji Zabytków w aprawie awa­
ryjnego stanu pomieszczeń Szkoły Średniej nr 
2 w Juod&itial, zamknąć Je od dnia powzięcia 
rozporządzenia. W perspektywie pomieszcze­
nia wykorzystać do procesu nauczania.

2. Od 1 września Wołczuńaką Szkołą 
Podetawą z rosyjskim językism nauczania

połączyć (po uzyskaniu aprobaty minister­
stwa) z Juodśiliajską Szkołą Średnią nr 1.

3. Od 1 września br. uczniów zamkniątsj 
Juodśilisjskiej Szkoły Średniej nr 2, zanim zo­
stania przsprowsdzony remont pomieszczeń 
byłej jednostki wojskowej w Wołczu na ch, 
przenieść do pomieszczeń Juodśillajsklej 
Szkoły Średniej nr 1. Uczniów klas V-VIII 
Juodśillajsklej Szkoły Średniej nr 1, miesz­
kających w  mikrorejonie Wołczu ny, przenieść 
do lokalu WołczuńskieJ Szkoły Podstswowsj.

4  Po wyremontowaniu po misa ze zań byłej 
Jednostki wojskowsj w Wołczunach przenieść 
tam Juodiłlafską Szkołą Średnią nr Z

5. Zobowiązsó kierownictwo wydziału 
oświaty orsz szkół śrsdnlch nr 1 i 2 w  
Juodeilisi, Jak też Wołczuńakiej Szkoły Pod­
stswowsj, sby zapewniło zorganizowanie pro- 
cssu wychowswczsgo od 1 września br.

8. Zobowiązać wydział skonomiki i fi­
nansów, aby przewidziane -w budżecie ' 
wydziału oświaty dooslows środki w 
wysokości 200 tys. litów na rsmont 
pomieszczeń bytsj Jsdnostki wojskowsj, 
przekazać do wydziału urbanistyki i Infrastru­
ktury socjalnej.

7. Remont pomleezczsń bytsj Jsdnostki 
wojskowej i ich adaptacją zgodnie z opracowa­
nym projektem zlecić z  powodu dużego zakresu 
robót do wykonania wydziałowi urbanistyki I in­
frastruktury socjalnej. Wykonać część prac re­
montowych w ramach przydzielonych 200 tys. 
Mów do 1 grudnia 1004 r.

Naczelnik J . Sinicki

. Wczoraj na uroczystej inauguracji ■ 
nowego roku szkolnego w Czarnym 
Borze gości było niewielu. Nie widać tu 
było ani przedstawicieli .władz rejonu 
wileńskiego, ani posłów na Sejm, ani też 
innych dostojnych gości. Co prawda, 
uroczystość zaszczyciły swą obecnością

siostry zakonne Romana Celestyna, 
wykładające1 religię oraz przedstawi­
cielka rejonowego wydziału oświaty 
Tamara Parałnonowa.

Nie zabrakło miłych słów. Powita­
no wszystkich bardzo serdecznie, a 
szczególnie pierwszaków.

N a tym, u ro c z y s ta  część  s ię  
skończyła. Należało zadecydować, czy 
dzieci polskie zostaną w Czarnym Bo­
rze,-czy też będą dojeżdżały 2  km do 
Wołczun. Członkowie komitetu rodzi­
cielskiego starali się powstrzymać od 
podjęcia pochopnej decyzji. W słowach 
ich- przebrzmiał jednak sentyment do 
tradycji polskiej szkoły w Czarnym Bo- 
rzę. Do naocznego przekonania się co .̂ 
do warunków po byłych koszarach w 
W ołczunach zaprosiła dyrektorka 
szkoły. Zorganizowano dwa autobusy. 
Nieliczni rodzice od razu zechcieli- 
pojechać do Wołczun. Po przekonują­
cej perswazji dyrektorki rodzice wresz­
c ie  ru sz y li d o  au to b u só w . W 
Wołczunach przekonali się, że dla ich 
dzieci przeznaczone jest ogromne tery­
torium i duże budynki. Dzieci radośnie 
biegały po stadionie, a na pytanie dyre­
ktorki, czy warto jeździć dwa kilometry 
do nowej szkoły, odpowiedziały twier­
dząco. Rodzice podzieli się na dwie 
grupy: jedni upodobali sobie szkołę w 

' Wołczunachj inni woleli pozostać w 
Czarnym Borze. Jeszcze jedna grupa 
rodziców, którzy nie zechcieli nawet 
"podziwiać" budynków w Wołczunach, 
czekała pod szkołą w Czarnym Borze.

W drodze powrotnej dolatywały 
repliki: dzieci będą miały stołówkę! A 
jaki stadion, przestrzenne klasy! Taka 
o k az ja  w ięcej s ię  n ie  zdarzy , 
powinniśmy skorzystać. I zupełnie od­
mienne zdania: po co potrzebna jest 
stołówka, jeżeli i tak nic jesteśmy w 
stanie płacić po trzy lity za codzienne 
obiady, tylko mówi się o tym, że dzieci 
dowozić będzie szkolny autobus, a w 
samej rzeczy będą chodziły pieszo. Po­
za tym do Wołczun jest znacznie dalej 
niż te dwa kilometry, liczba uczniów w 
polskiej szkole będzie się zmniejszała, 
w końcu zabiorą nam budynki po woj­
skowych i zlikwidują szkołę zupełnie, 
ku temu idzie, jacy my patrioci; niech

Rosjanie idą do Wołczun, my z Czarne-'
go Boru nie ruszymy...

Po powrocie do Czarnego Boni 
dy sk u sję  za g a jo n o  od nowa. 
"Rozpoczął się rok szkolny, dzieci 
muszą zasiąść do ławek" — mówiona 
Ostateczna dccyzja nic zapadła. Posta­
nowiono zbierać podpisy rodziców, - 
którzy chcą,' by ich dzieci chodzity-do 
szkoły do Wołczun, i tych, którzy chcą 
pozostać w Czarnym Borze. Planowana 
jest jeszczejedna pikieta. Dziś dzieci do 
szkoły nie pójdą.

Mirosława JANUSZKIEWICZ^ 
NA ZDJĘCIU T. Ważnlewlc**: 

gorąca dyskusja w podwórzu slarej 
szkoły. - ^ 1
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"Oto jest  dzień..."
(Dokończenie ze str. 1)

tych ludzi mało jest takich, kto się nie 
przyczynił do budowy tej szkoły. I ten 
wspólny ogromny wysiłek uwieńczony 
dziś wspólną radością i dumą z dokona­
nego dzieła sprawia, że wszyscy zebrani 
tu — i Polacy, i Litwini — są jakąś 
piękną w spólnotą ludzką. I może 
również dlatego jest takdobrze i lekko . 
na duszy.

Na uroczystość otwarcia szkoły 
przybyło dużo wysokich osobistości. 
Zacznijmy od gości z Macierzy: wice­
minister Edukacji Narodowej Kazi­
m ierz Przybysz, prezes "Wspólnoty 
Polskiej" prof. Andrzej Stelmacho­
wski,. Krzysztof Jab łonka z MSZ, 
przedstawiciele Ambasady i Konsulatu 
G e n era ln e g o  R P -w W iln ie ,' 
pełnomocnik wojewody olsztyńskiego 
Jerzy Dudo, Henryk Dawnis i inni nasi 
przyjaciele z Towarzystwa Miłośników ■ 
Wilna i Ziemi Wileńskiej w Olsztynie 
(tego samego, które przed rokiem 
ufundowało szkole piękny sztandar).

Ze strony litewskiej— premier Adp* 
Ifas Śle2evićłus, minister oświaty Vla- 

dislavas Domarkas i inni pracownicy 
M in iste rstw a O św iaty,' n iem al w 
pełnym składzie Departam ent Pro­
blemów Regionalnych' i Mniejszości 
Narodowych. Są też deputowani Pola­
cy, Polska Macierz Szkolna, dyrektorzy 
wszystkich polskich szkół wileńskich. 
Nie, wszystkich gości wymienić-nie 
sposób. Wszysćy jednak bez względu na 
rangę, tytuł, stanowisko byli jednakowo 
drodzy, bo w ten lub. inny sposób zwią­
zani ze szkołą. Wymieńmy choćby 
Przedsiębiorstwo Usług Consultingo­
wych Madeco z Warszawy. Firma (a 
dostarczyła dla szkoły wykładzinę, 
meble do stołówki, biblioteki, gabi­
netów kierownictwa szkoły po cenach 
produkcji. Dodajmy — transport na . 
k o sz t firm y . D o d a jm y  — firm a 
podarowała meble do pokoju nauczy­
c ie lsk ieg o . Z  p ew n o śc ią  tak ich  
dobroczyńców  było na dzisiejszej 
uroczystości więcej, po prostu z woli 
przypadku przedstawiciel tej firmy inż. 
Antoni Bara był moim sąsiadem pod­
czas uroczystości.

P rze m a w ia jąc  po d czas  
uroczystości prem ier Litwy A. Sle- 
2evićlus powiedział, że zbudowanie tej 
szkoły byłoby rzeczą bardzo trudną bez 
pomocy ze strony polskiej, bez pomocy 
rodziców, którzy bezinteresownie na 
budowie pracowali.

— Ten dzień jest szczególnie uro-

— c z y s ty p o w ie d z ia ł  premier. Poza 
tym, że otwiera się ta piękna szkoła; 
dziś świętujemy rocznicę, kiedy nasz 
kraj opuściły wojska sowieckie, które 
okupow ały  Litw ę. We w rześn iu  
u biegłego; roku mieliśmy wizytę Ojca 
Świętego, który jest patronem Waszej 
szkoły. Chcę tu wszystkim zebranym 
zakomunikować miłą wiadomość: na 
najb liższym  p o s ied ze n iu  rządu  
będziemy omawiali Sprawę poprawie­
nia sytuacji materialnej nauczycieli.

— Wilno — to szczególne miasto
— powiedział minister oświaty Vladis- 
lavas Domarkas. — Jest tu dużo ludzi 
różnych narodowości i dużo pięknych' 
dzieci. Chciałbym, by wszystkie dzieci, , 
również i uczące się w tej szkole, umiały 
się przyjaźnić. .

Jutro wyjeżdżam do Polski na po ­
dobną uroczystość — otwarcia lite­
wskiej szkoły. Przypadła mi zaszczytna 
rola uczestnićzenia w przygotowaniu 
L ite w sk o -P o lsk ie g o  T ra k ta tu  o 
Przyjaźni i Współpracy. Otwarcie tych 
dwóch szkół — polskiej w Wilnie i lite­
wskiej w Polsce uważam za dobrą 
realizację tego Traktatu.
?  • •— Ta szkoła, która dziś otwieramy
— powiedział wiceminister' polskiej 
oświaty K a z im ie rz  P rzybysz  — 
powstała dzięki ludziom dobrej' woli, . 
rodakom z wielu krajów świata, a także 
dzięki władzy litewskiej i dlatego na 
rę ce  p re m ie ra  sk ład am  za to  
podziękowanie rządowi litewskiemu... 
MEN przywiązuje ogromną wagę do 
oświaty polskiej poza Macierzą i zrobi 
wszystko, by się ta oświata — wramach. 
porozumień i umów — rozwijała.

Szeroko znany na Wileńszczyźnie, 
ceniony i kochany prezes "Wspólnóty 
Polskiej", profesor Andrzej Stelma­
chowski powiedział:

' •— Wspólnota Polska przekazała 
na budowę tej szkoły 334 tys. dolarów. 
Jednakże  niesłychanie ważny je s t 
wkład rodziców, a także dofinansowa­
nie budowy latem tego roku przez pre­
zydenta R L Algirdasa Brazauskasa.

P ro f. S te lm achow sk i w yraził 
życzenie, by uczniowie tej szkoły nabyli 
tu dumę, iż są Polakami. A także, by 
szkoła ta, która wyrosła ze współpracy 
p o lsk o -lite w sk ie j, by ła ź ró d łe m  
przyjaźni. Jasnej przyjaźni, dodał. A 
trzecie życzenie profesora —  to, żeby 
dzieci polubiły tę szkołę.

Chyba polubią. Bó czyż można nie 
polubić tej szkoły, którą opromienia ty- 
le lu d z k ie j  d o b ro c i, p om ocy , 
życzliwości?

. ... Premier, obaj ministrowie i pre­
zes "Wspólnoty Polskiej" przecinają 
wstęgę. Szkoła przyjęła pod swój dach 
swych wychowanków. Niech wam zdro­
wo, szczęśliwie i pogodnie upływają dni 
i la ta  s zk o ln e , k o ch a n e  dziec i i 
młodzież.

W tym pierwszym dniu swego 
życiorysu szkoła o trzym ała wiele 
pięknych dąrów— komputer i album o 
Powstaniu Warszawskim od MEN-u, 
m ag n e to fo n  od  D e p a rta m e n tu  
Mniejszości, S obrazów od plastyków 
polskich, dwa obrazy —  Matki Boskiej

Ostrobramskiej i Papieża — od pani 
Anny Krcpsztul.

.i. Szczęść ci Boże, szkoło, na długie 
lala i dla wiciu pokoleń. •

Łucja BRZOZOWSKA a 
Fot. Marian Paluszkiewicz
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■nIEŁARUS VILENSCYNY
ŚTOTYDNIOVAJA STAR ON KA TAVARYSTVA BIEŁARUSKAJ KULTURY 0 U TV IE  N  1

DA c y ta c o u
staronka .B ie łarus VUenićyny» 0 poiskaj hazede 

Ifuner Wileński. — heta novy dobry krok u 
ramku |  dzajetnaparazumieńnia miź karennymi 

Saram i naSaba amojianacyjanalnaha kraju. Hetaja 
^rfatwa źjaulajecca yynikam dabrazyflivaj damo- 
S ś d  pamB redąkcyjaj hazety i Tavaiystvam 
niteruslcaj&'tu,y a Utvie- Jana dazralić paiytyć

.«BięfanK* y iie n B y n ^ a  ko5t ty r a ż u  ■ ■  „_______ I  ■  . _
gazety «Kuijer Vilcństa» 1 astatńich naśych dobrązyCliucau, Sto naśaj metaj

«ynj surodzi&m, jakim lancej cytac łacmskija źjaOlajecca zabiaśpiefyć nia tolki zhodu, ale Sćyraje
filary IeP® zasvoić naśyja publikacyi. U asnounym siabroflstva pamiź pradstaOnikami usich nacy-

Ł H r , , ł r a v a / C  łvła aaiwin janalnaśdau naSaha kraju.
A le 2 pry usim  hetym  biełaruskija supoHd 

VilenSfyny b uduć usimi sitami im knucca da 
nacyjanalnaha sam auśviedam leńnia naśych suaj- 
ćyrinikau, jakija, lićaćy siabie «tutejśymi», nazyvajuć 
svaju rodnuju  b iełaruskuju m ovu «próstaj», nia 

prydbać nacyjanalnaj hodnaści, jakuju 
m ieć cyvilizavanyja pradstauriiki koźnaha

Siahorinia stanovi£5a krychu padobnaje, bo na 
Vilenśćynie amal na prądahu 50 badou nie było 
biełaruskich SkołaO; jany byli zaćynienyja zaraz źa 
paśla druhoj suśvietnaj vajny. Tamu miascovyja 
biełarusy, choć i mieli vybar pasyłać dziaciej u 
roznyja Skoły, ale tolki nie 0 svaje rodnyja, 
biełaruskija.

Ciapier stanoviS£a mianlajecca 0 lepśy bok, ale 
2 jaśće zastajecca alternatyva dvuch alfabetau, Sto 
i budzie vykarystana o naSaj staroncy.

Vyda0cy staronki jaSće raz imknucca zapednić 
usich ćytaćoO, jak naiśych surodzićau, tak i usich

•tarónka betaja budzie drukavać tyja samjja 
rMicryiaiy, Sto i staronka 0 rasiejskaj bazecie «3*o 
nw iuT dy budzie mieć vyrazny kultuma-aśvietny
charaktar. ■ . 1

Spcoba drukavańnia na biełaruskaj mowę 
łaankaj i tórylicaj — nia novaja. JaSće 0 1906 h. ■ ■ ■  
u VilnJ paćała vychodzić pierSaja lehainaja biełaru- mohuć 

hazeia «NaSa Dola*. Jana taksama dru- pavinny
kavałasia O dvuch vaiyjantach, dvuma alfabetami, narodu. Usie narody naśaha kn^i^r!^Śl^kładanujir 
I praktyka pakazała, śto ludzi byli zadavolenyja historyju, u jakoj było Smat supolnaha. U hetaj 
mahćymaśr i u vybaru. Tady beta było pradyktayańa historyi byli i domnyja, i śvietłyja staronki. Niachaj 
specvfikaj abstavin, kali naS, jaśće mała adukavany 2a tyja śvietłyja zachouvajucca u naSaj pamiaci dy 
JJarod nabyva0  paćatki hramaty na movie susiednich słuźać zbliźeńniu, uzajemnaj pavazie ii siabroQstvu.

Redakcyjnąja Rada

dapam ozam  b ie ł a r u sk a j  sk o l e
U VQni z 1 vieraśnia adćyniaje 

dfrjuy biełaruskaja Skoła. Tak 
skłaSasia, Sto za paślavajenny ćas 
a Iitvic nie było nivodnaj Skoły 
z biełaruskaj movaj vykładaónia.

Ćamu 2 my adkryvajem mie- 
navita biełaruskuju Skołu? Bie­
łarusy na VflenSćynie żyli i 2yvuć 
spradueku. A Skoła nie adziny, 
ale, nąjlepSy sposab zachavać 
samabytnaSć naroda, zabiaśpiećyć 
prahres nacyjanalnaj kultury.

Gapier da nas pryjSli dzieci z 
rożnych, u asnounym ruskamoO- 
nych Skoł. Tamu tolki 0 per- 
speldyvie my namiaćajem vykła- 
daónie usich pradmietaO na bie- 
fetuskaj movie. Ale u paćatkovaj 
Skole Oźo siońnia usie pradmiety 
vykładajucca pa-biełarusku.

Akramia Skolnaj filalohii vuć- 
niam budzie vykładacca historyja

mastactva, falklor, krajaznaustva, 
teatar, historyja chryśdjanstva i 
inSaje. My budziem pradalwać i 
paśyrać suviazi z Biełarusiaj: eks- 
kursii, letni adpaćynak i mah- 
ćymaSć pastupleónia 0 VNU 0 
Biełarusi.

Plan ujem aktyOnaje supracou- 
nictva z bieła ruskimi arhani- 
zacyjami: TBK u Litvie, klubam 
«Siabryna» i inSymi.

Ale my — dziarźaunaja Skoła. 
I tamu vielmi vialikaja Gvaha 
nadajecca dziarźaOnaj movie: pa- 
hłybłenaje vyvućeńnie; fakultatyvy 
pa litoOskim falklory, znajomstva 
z narodnymi ramiostvami, — kab 
naS vychavaniec byu dobrym pa- 
tryjotam biełaruskim i adnaćasna 
dobrasumlennym hramadzianinam 
Litouskaj dziar2avy.

Dziar2ava 0 karotki termin 
vydzieliła hroSy na doSki i party, 
na minimalny ramont Dapa- 
mahajuć nam biełaruskija supołki
0 Litvie i pasolstva RB.

Raboty napieradzie jaSće Smat,
1 >dapamahćy novanarodźanaj Skole 
mo2a koźny.

Dla biblijateki patrebna navu- 
kova-papulamaja Utaratura, ma- 
stackaja na rożnych movach. I 
my zapraSajem usich achvotnych 
pieradać dla Skoły niejkuju li- 
taraturu, a taksama paćynajem 
achviamy zbór na patreby Skoły, 
i koźny mo2a dapamahfy svaim 
navat ścipłym unioskam.

Śkoła praciahvaje nabór dzia 
dej 2 2 pa 10 klasu. ZapraSajem 
da nas. Vilnia, vul. Sietino, 21. 
Tel 44-74-32.

Viestki 
z Biełarusi

Polski nacyjanalny kamitet 
Miżnarodnaj rady adiovy pomni- 

kultury i historyi «IKOMOS>» 
miźnarodny fond «NiaS- 

^  pryniać udzieł u miźna- 
!xxlnym ^mpozyjumie «Achova i 
^ avâ nie haradami, jakija zanie-

S  t e ^ r a f 5;
EQropy». Sympozyjum 

vieraSnia 0 hara- 
Varfava, Krakau i Zamoście. 

* •  •
Prezydent Biełarusi A-ŁukaSe- 

~~ pradstayja dekiaracyju ab 
„7®  <bchodach dla publikacyi Q 
prf. . Miodna z dekiaracyjaj, 

nia maje ałasnaśd o 
E  , Pradpryjemstyao, źylla i 
pla«)o”'?? ch?mafei’ ziamielnych 
siamia i  . krasavika 1985 h.

nK iy™ 0 stuźbo- 
Ptotta jakoha 55 kv. 

kasie aUad 1 aSCadnaj
u inWh f  i6064 mb- Układa0 
P a^O j ! kałtoOnych

Prezydent nia maje.

^iełhea^23?306111 ^adnańnle 
bramy P*er^ J a  Ula-J f  oiełaruskaha zołata. Jak

paviedamiQ kiraunik abjadnańnia, 
u respublicy adkryta 20 płastoO 
z ahulnym zapasam zvyS 50 ton 
zołata. Takija zapasy adnosiacca 
da katehoryi pramysłovych.

Hałounaj temaj pieramova0, 
jakija prachodziU z 25 2ni0nia 
pamiź ministram zamieźnych spra- 
vau Biełarusi Uł-Siaókó i IdraO- 
nikom źnieśniepalityćnaha vieda- 
mstva Niamiećcyny KKinkielem, 

dvuchbakovyja adnosiny, pe- 
rspektyyy reformau na Biełarusi, 
daleiSaje nabliźeńnie Mienska i 
NATO. Ab hetym havorycca 0 
zajavie MZS Niamieććyny.

Miźnarodny valutny fond pra- 
dstavi0 Kabinetu Ministrau Bie­
łarusi svaje zauvahi ab eka- 
namićnaj palitycy. MVF pa-ra- 
niejSamu nastojvaje na tym, kab 
u rad RB pryniau usie krold dla 
źmianSertnia inflacyi da OzroOniu 
mienS 10 praeentaO da kanca 
1994 h. i maksym u m da 1 
pracentu — da kanca nastupnaha 
hodu. Adnaćasova vykazvajecca 
padtrymka abjaOleńniu biełarus- 
kaha rubla pa0navartasnaj nar 
cyjanalnaj valutaj. Eksperty MV^ 
rekamendujuć da 1995 hpdi? 
całkam admovicca ad datac^ 
kamunalnych pasłuhau i tran- 
spartu, ad llhotnaha kredytavańnia 
sielska] haspadarki.

I N F A R M A C Y J A

'  “  W3 0  pa tdcbaćańniu Li t w —  bitłaruskaja piahrama.
0 1 U0  1 dr ab — -  

.7 tałny titoOskaha iadyjo».
J^^kala radjJ) ^  in£arma<jja dla biełarusaQ Litvy|___

pa vuL Źyómonta 12-3. Pracuje z 1100 
łtodnia akramia suboty i niadzicU. TcL 61-65-32.

*>11111] ya  to c u d u u u u u  u i n  ---- w am  _
l*>.  na 0 1130 pB drahq prahramie radyjo pkndafia «Bkian*taje

pa pierfaj prahnunic

ABJAVA

U  chacie-Cytaini 
Tavaiystva Biełaruskaj 

Kultury (Vilnla, 
vui.Żyhimonta 12/3) 

vy zaOsiody znojdziecic 
apoSnija nuinary 

biełaruskich hazet 
«Hołas Radzimy*, 

«Litaratura i mastactva», 
‘ «Svaboda» i inSych. 

ZapraSajem!

Dźyie imprezy 
z adnoj nahoay

16 źniOnia spoOniłasia 120  hadofl 
z  dnia naradZefinia vydatnaha biełaru- 
skaha publicysta i kulturna-hramadz- 
kaha dziejaća Alaksandra (Jłasava. Ab 
jabo 2yćciovym ilacbu i okładzie Q 
spravu biełaruskaha adradieńnia ha- 
varyłasia Oźo 0 adnym z raniejSych 
numaroO «Biełarusa VUeni£yny». Ta­
mu abmiaiujusia karotkaj spravazdaćaj 
ab imprezach, jakija mieli miesca 0 
Vilni z na body spamianutaj daty.

PierSaja adbyłasia 20 źniOnia o 
diacie-ćytalni TBK, Sto na vulicy 
Źyhimonta 1 2 , dzie analahiCnyja sus- 
trećy, pryśviećanyja pamiaci wydatnych 
daćok i synoO naSaba narodu, robiacca 
02o tradycyjnymi. Na joj Lavon Łu- 
ckiević karo tka nahadaO ab kalaiytnaj

pamiać druhoha vydatnaha dziejaCa 
biełaruskaha adradfeńnia Ivana Łu- 
ckicvića, jaki daCasna pamior 75 ' 
hadofl tamu, u 2ni0ni 1919 h. Jak 
viadoma, abodva dzicjaćy na pradahu 
Smat jakich hadofl ciesna supra- 
coOnićali na adradżenskaj nivie.

Druhaja impreza adbyłasia 23 
źniflnia 0 Litouskaj nacyjanalnaj bibli- 
jatecy imia Maźvidasa. U hety dzień 
tam była adćynienaja vystava, piyśvie- 
Canaja pamiaci AUłasava. Na stcn- 
dach — aryhinalnyja numary «NaSaj 
Nivy» z padatku stahodździa i pry- 
śvłcćany AUłasavu numar sućanaj 
•NaSaj Nrvy», kserakopii zahałoOkaO
inSych biełaruskich peryjadyćnych vy- 

postaci AUłasava, jaho hramadzkaj "i ^ńniaO, redahayanych im, bijahra-
kulturaaj dziejnaści i etapach źyćcia. fi^nyja dadzienyja ab Ą.Ułasavie, a
Paśla LuboO Cimochava praćytała taksama roznyja jaho publikacyi
ćtipłyja, ale yielmi ićyiyja i vobraznyja 
Ospa miny ab svaim dziadźku jahonaj 
plamieńnicy Vieiy TaraSkiević-Niźan- 
koOskaj, żonki druhoha yydatnaha 
biełaruskaha dzieja£a mi2vajennaha
peryjadu Branisłava Tara§kievića. Da­
lej udzielniki sustrećy prasłuchali nie- 
kalki mateiyjałafl z rożnych, pe-
iyjadyćnych vydańnia0, aOtaram jakich 
bĵ O AUłasafl i z jakich można zrabić 
vysnovy ab jaho litaratumym talencie 
i idejnym tvary. Prysutnyja mahli 
aznajomicca i z cikavymi dakumenta­
lnymi ' zdymkami, Sto vyrazna ad-
Iustro0vajuć postać Ułasava.

Na sustrety była taksama ad-
znaćana, choć bolS śdpła i karotka,

 |U adkryćci vystavy pryniali fldzieł
pradstaflniki litoOskich dziarźaOnych 
uładau i hramadzkaści, a taksama 
pasoł Biełarusi 0  Litvie J.Vąjtović z 
pracaflnikami pasolstva.

Dla aOtara hetych radkoO postać 
Alaksandra Ołasava vielmi blizkaja, 
tamu Sto fl rańnim dziacinstvie mnie 
davodziłasia być z im ■ dobra . zna­
jomym. NiahledziaĆy na toje, Sto mnie 
było tady ledźvie siem hadofl, jaho 
abłi&a i siońnia śtaić pierad maimi 
vaćyma, bo asoba jaho niezvyćajnaja, 
kalarytnaja dała mnie Smat pry- 
jemnych emocyjaO.

L Karol

NAM PISUC

Słova paśla źjezdu
Ab VQni ja viedafl jaśće fl 

dziadnstvie, bo, naja2d2ajućy fl 
hety horad, maje baćki pryvozili da 
chaty na Sviaty roznyja piysmaki. U 
Vilniu vazifl mianie potym moj sta- 
rejiy brat i kuplafl mnie abnovy da 
Skoty. I paśla Skoły ja ćas ta 
naviedvausia fl Vilniu, kali Smat 
hadofl pracavafl na raźjaznoj ra bocie 
na Ćyhuncy. A voś ciapier mnie 
paSancavała piyjechać siudy de- 
iehatam PierSaha źjezdu biełarusafl 
krain Bałtyi.

Na hetym źjeździe ja i maje siabiy 
z kultuma-aśvictnickaj supołki bie- 
łarusafl u Dźyinsku (DaOhaOpiłsie) 
«zdym» byli OScieSanyja sustrećami z 
ludźmi Oźo dobra znajomymi, a tak­
sama radyja novym znajomstvam. My 
bliżej paznajomilisia z źyćciom svaich 
suajćyńnikafl u Vilni. Kali im ich 
zdabytki sama kryty£na zdajucca pa- 
rastkami, to nam — baćacca Oźo 
mocnymi zialonymi dreOcami. NaSa 
biełaruskaja supołka fl Dźyinsku jaSće 
nia tak daOno zarehistravałasia i pakuł 
Sto nia maje navat svajho stałaha 
pcytułku. Adnak sa źjaflleńmem He- 
neralnaha konsulstva Respubliki Bie­
łarusi fl Dźyinsku i fl nas joSć dobiyja 
paćynarini^.

Spadziajemsia, Sto adzin z na- 
stupnych źjezdaO biełarusafl Bałtyi 
budzie Oźo fl Łatvii.

Prapanuju flyazie ćytaćofl «Bie- 
łarusa VilenSćyny» svoj vier&

Razumnaha, dobra ha 
Siejbitafl mnoha ad Boha,
NaSćadkafl nas 
Vućniafl udziaćnych 
Kupały samoha.

Pakutnikam tvorćym,
Nam treba nia mała zapału —
Kab boskaje ziemie —
SiaOba naSa —
Ludziam zapała!..

Bo jość i ad djabła 
Smat siejbitafl 
Zło ha, durnoha,
Nastupnikafl Bende —
Nastaflnika ich darahoha!
ZajzdroSnikam ćomym,
Im choćacca nas zapałochać —
Kab ćortava siemia —
ZhłuSyła Osich 
Ćartapałocham!..

Stanisłau Vałodźka 
Dźvinsk

NAŚ KALANDAR
1 vierałnia 1939 h. —  55 hadofl 

nazad — paćałasia niamiecka-pol- 
skaja yajna, jak yynik niamieckaj 
ahresii, jakaja pierarasła 0 druhuju 
suSvietnuju vajnu. Jana piyniesła 
nieźUćonyja ludzkija achviary, razbu- 
reńnie haradoO i viosak, źachlivyja 
pa kuty nievinavatych ludzicj.

3 vicraśnia 1927 h. naradzi Osia 
biełarusld piSmieńnik, publicyst i 
hramadzki dziejać AleS Adamović, 
zmahar za praOdu, spraviadlivaść i 
Całaviećuju hodnaŚĆ va 0movach 
tatalltamaha reżymu. Adzin z najbolS 
prahresyOnych prazaikaO pailava- 
jennaj pary, aOtar Smatlikich pracaQ 
pa litaraturaznaflstvu. Pieradćasna i 
niespadziavana sioleta adyjSofl u 
roskvicie tvor5ych siłaO.

U vUraśni 1864 K  — 110 hadoO 
nazad — naradzi Osia Alaksandar

KoOS, biełaruski pravasła0ny śvia- 
tar. Rodam sa Skidzielskaha pavietu 
na HaradzienSćynie, baćki byli 
małaziamielnyja sialanie. Usio Svia- 
domaje źyćcio zmahaOsia za ro­
dnuju movu fl pravasłaflnaj cariwie. 
VykładaQ Zakon Boży fl Vilenskaj 
B iełaruskaj Himnazil. AktyOna 
OdzielnićaO u hramadzkim źyćci 
biełarusafl Vilni. Pakutnik za bie- 
łaruskuju spravu. Rasstralany nia- 
miecka-faSystoOskimi akupantami 0 
siaredzinie 1943 hodu.

8 vieraśma 1514 K  — 480 hadofl 
nazad — adbyłasia słaOnaja, pie- 
ramożnaja bitva pad VorSaj, u jakoj 
yojski Vialikaha Kniastva LitoOskaha 
pad kamandavańniem hietmana knia­
zia Kanstandna Astroźskaha raz- 
hramili 0 Smat razofl kolkasna 
bolSuju maskoflskuju armiju, spy- 
niOSy na daOŹejSy ' ćas ahresiju 
Masłcvy suprać naSaje dziarżayy.

12 vieraśnia 1893 h. narądziłasia 
biełaruskaja kul turna-hramadzkaja 
dziajaćka, aktrysa i pedahoh PaOlina 
Miadziołka. Jana adna z pierSych 
syhrała hałoOnuju rolu 0 pjesie 
Janki Kupały «PaOlinka». Spektakli 
hetyja stavilisia fl Piedarburhu i fl 
Vilni. Jaje źyćciovy Slach ciesna 
źyiazany z naSym horadam, letaS 
yilenskaje hramadztya adznaćyła jaje 
100-hadovy jubilej. Pamierła Q lu­
tym 1974 bodu.

14' vieraśrtia 1906 fu u Vilni 
yyjSaO pierSy numar hazety «NaSa 
Dola». Heta była pierSaja biełaru­
skaja lehainaja hazeta, jakoj nie- 
pasredna kiravała padpolnaja partyja 
— Biełaruskaja Sacyjalistyćnaja 
Hramada. Na jaje staronkach de- 
biutavali klaayld biełaruskaj litaratuiy 
jak Ałaiza Pa5kievićanka (Ciotka) i 
Jakub Kołas.

Staronka 
«<Biełarus Vllen§óyny»‘ 
źjaOlajecca orhanam 

Tavarystva Biełaruskaj 
Kultury □ (Jtvie, 

jakoje nlasie Oslu adkaznaść 
za źmiest I formu 

publikacyj.
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Z  konferencji prasowej

W więzieniach coraz ciaśniej
Wczoraj odbyła się konferencja 

prasowa dyrektora departam entu 
placówek poprawczych Jonasa 
Bla2evićiusa. Tematem konferencji 
była przestępczość^ a konkretniej 
więzienia. Ogółem w naszym kraju ma­
my 1S placówek, które w taki bądź inny 
sposób są zw iązane z systemem 
więziennym . 13 placów ek bez­
pośrednio wykonuje wyroki sądu, 2  zaś 
socjalno-psychologiczne.

Aktualnie zatrzymanych w. izola­
torach śledczych, koloniach popra­
wczych. izolatorach i więzieniach 

. znajduje się 12 tys. 412 osób. Z  nich 8 
tys. 482 osoby skazane na pozbawie­
nie wolności, 3 tys. 182 osoby areszto­

wane i znajdują się pod śledztwem, 748 
osób w placówkach socjalnej rehabili­
tacji.

J. Blażevićius powiedział, że  - 
więzienia są bardzo przepełnione, izo­
lator śledczy na Lu kiszkach jest prze­
znaczony na 1530 miejsc, tymczasem * 
obecnie znajduje się tam ponad 2500 
osób. W Szawlach taki izolator ma 800' 
miejsc, a mieści się w nim dziś 1250 
osób . C oraz  c ia śn ie j w naszych 
więzieniach. Statystyka podaje, że naj­
bardziej przepełnione więzienia były w 
1986 roku (M  tyś. 888), najmniej w 
1990 (8  tys.586). Następnie znów cały 
czas mamy tendencję wzrostową, co 
całkiem  nie oznacza, że w zrasta

przestępczość, raczej coraz bardziej su­
rowo się karze przestępców, wzrasta też 
wykrywalność przestępstw.

W najbliższym czasie znowu będą 
wniesione poprawki do ustawodawstwa 
karnego, co z kolei spowoduje wzrost 
osób zatrzymanych. Przewiduje się, że 
w końcu 1995 roku będzie ich około 20 
tysięcy. Siłą rzeczy powstaje problem 
pomieszczeń. Trzeba rekonstruować 
s ta re  i budow ać nowe. Zarów no 
więzienia, jak i poprawczaki nie powin­
ny być duże, gdyż istnieje wówczas 
możliwość strajków, buntów, zorgani­
zowanych ucieczek.

Julltta TRYK

Realia m i Ostatnie dni dogorywającej spółki
-  Spółka "Juknienai" w rejonie 
uciańskim posiadająca 155 ha gruntów, 
w tym 58 ha użytków zielonych, nawet 
nie przystąpiła do ich koszenia. Śpieszą 
tu sprzedać ostatnie bydło, bo naleiy 
uiścić długi, wypłacić członkom ostat­
nie wypłaty. Długi wynoszą 29.500 Lt. 
Przede wszystkim należy się rozliczyć 
za encigię elektryczną, która już ponad 
2  miesiące jest odłączona od war­
sztatów mechanicznych, pomieszczeń 
hodowlanych, nawet domu kultury. 
Młodzież nie robi z tego problemu, na 
w ieczork i jed z ie  do sąsiedn ich  
miejscowości. Ale pracownicy hodowli, 
szczególnie dojarki, mocno to odczu­
wają: krowy doją ręcznie.

— Zboże jakoś zbierzemy i podzie­
limy między członkami spółki—  mówi 
kierownik Juozas Dicevićius. — Za­
mierzamy jeszcze posiać im'30 ha żyta

na wspólnym polu. Uchwaliliśmy na ze­
braniu, że i po upadku spółki, zostanie • 
wspólne mienie — sprzęt techniczny, 
warsztaty mechaniczne, skład zboża, 
chodzi o to, że większość członków, 
szczególnie emeryci, byliby zdani na 
łaskę losu.

— A  więc spółka dogorywa?
— Jak widzicie. Dla nas nie jest to 

niespodzianką. Upadek spółek jest nie­
unikniony. Te, w których była mocna 
podstawa, sprytni kierownicy, jeszcze 
jakoś egzystują. W przeciągu czterech 
lat — jestem już czwartym kierowni­
kiem. W tym czasie więcej zburzono, 
rozkradziono, aniżeli stworzono — 
mówi J . D ice v ić iu s . — W io sn ą 
ratow aliśm y zw ierzęta od głodu. 
Kupowaliśmy pasze, pogrążaliśmy się 
w długach. Teraz mienie spółki szacuje 
się na 282.000 Lt.

— I co dalej?
— Każdy będzie musiał dbać 

oso b iśc ie  o  sw oje sprawy. Jeżeli 
u d a ło b y  s ię  je sz c z e  po łąc zy ć  w 
spółdzielnię, może ludzie mniej ucier­
pieliby. Co zostało, nie warto burzyć— 
rozważa J. Dicevićius. — Szukamy ku­
pca kompleksu hodowlanego, ale ta­
kiego, który go nie rozbierze, a urządzi 
tu jakieś pracownie rzemieślnicze, np. 
oddział przetwórstwa mięsa. Rolnicy 
mieliby pracę...

Po rozmowie z kierownikiem roz­
padającej się spółki, który do pracy już 
ch o d z i p ie sz o , jak b y  m niej razi 
pożółkła, nieskoszona trawa na łąkach, 
walące się zabudowania. Tak to  się wy­
gląda po "niszczycielskim huraganie re­
formowania wsi".

Algirdaa ZIBOLIS

Gościnne występy w Wilnie Moskiewskiego Teatru " Szkota Współcresnei Sztuki”

Nowe spotkanie z gwiazdami 
rosyjskiej sceny

29 sierpnia sztuką "A dlaczego 
jesteś we fraku?" występy gościnne w 
Wilnie zainaugurował Moskiewski Te- 
atr "Szkoła Współczesnej Sztuki". Pięć 
la t  tem u sz tu k ą  S. Z ło tn ikow a 
"Przyszedł mężczyzna do kobiety”, w 
której gra tylko dwóch aktorów— Łu­
bów Poliszczuk i Albert Filozof, teatr 
rozpoczął swą działalność. W tym te­
atrze dotychczas etatowymi są tylko d  
dwaj aktorzy. Pozostałych teatr zapra­
sza do poszczególnych przedstawień.

Drugim przedstawieniem teatru 
była opera i balet dla artystów drama­
tycznych do muzyki sławetnego Sier­
gieja Nikitina według "Oświadczyn" 
Antona Czechowa ~  "A dlaczego 
je s te ś  we fraku?" T en  spek tak l 
przyniósł teatrowi rozgłos, dotychczas 
w Moskwie trudno jest na niego trafić.

Parodie na różne rodzaje sztuki te­
atralnej na pozór wydają się bez gustu,

ale spektakl jest tak wesoły i ujmujący, 
tak wspaniała jest interpretacja aktor­
ska, że stale gra się go przy roześmianej 
sali. Dawno nie widzieliśmy takiego 
beztroskiego, pełnego wdzięku przed­
stawienia.

Wątek tej sztuki Czechowa jest 
bardzo prosty. 35-letni ziemianin 
Łotnow (Albert Filozow) przyjeżdża 
we fraku podczas gorączki żniwnej do 
sąsiadki Natalii Stiepanowny (Lubow 
Poliszczuk). Sprawa z trudem doszła do 
skutku z powodu uporu obu stron, 
które w żaden sposób nie mogły sobie 
udowodnić, do kogo należą Wołowyje 
łużki i nawzajem oblewają się brudami.

Stroje, dekoracje, wesoły kwartet z 
dyrygentem...

Oprócz tego przedstawienia w 
gmachu Wileńskiego Litewskiego Aka­
demickiego Teatru Dramatycznego 
odbędą się następujące przedstawie­

nia: 3 ,4 ,5  września —  "Krzesła" Ione­
sco oraz 6,7  i 8  września — "Wszystko 
będzie dobrze..." Złotnikowa.

Na scenie Wileńskiego Rosyjskie­
go T ea tru  D ram atycznego 2, 3, 4 
września ujrzymy sztukę Złotnikowa 
"Przyszedł mężczyzna do kobiety".

6  września miłośnicy twórczości 
Siergieja Jurskiego będą mogli wziąć 
udział w jego wieczorze twórczym.

7 i 8 września odbędą się spotkania 
twórcze ze znanym poetą i pieśniarzem 
Bułatem Okudżawą.

Początek wszystkich przedstawień 
o  godz. 19.

Marija TANANA
NA ZDJĘCIACH: sceny ze spekta­

kli "Przyszedł mężczyzna do kobiety" i 
"Krzesła" Ionesco.

Fot. B. Judiinskas 
1 W. Achiomow 

(*lzwiestija‘)

Szanowny Czytelniku! 
Prenumerata 

na IV kwartał 1994 r. 
trwa do 10 września br.

K U R IE R
U/ileński

Ca kwartał myśl nas m fc^r zdrożna,
Że bez "Kuriera" przeiyŁ moind.
Lecz potem nowa my U doskwiera,
Co to za życie, bez "Kuriera".

Indeks 67218
CEN A PRENUMERATY “KURIERA WILEŃSKIEGO" pozostała 

bez zmian
na mieś. na 3-mies.

ł  Odsiarczaniem . 6.75 Lt 20.25 Lj •
bez dostarczania 3.50 Lt 10.50 Lt
Prenumeratę można załatwić na każdej poczcie ofa/ w redakcji "Kuncra 

Wileńskiego", l^atstes pr. 60. pokój 1115, w dniach-pracy ind godz. 9 do 17. tel I 
42^9-Ofc- ■

CENA PRENUMERATY DLA CZYI KLNIKOW 
ZAORANICZNYCII NA KWARTAh 30 l.*SD 

Gazety są wysyłane raz tygodniowo, bezpośrednio z. redakcji. Pieniądze =1 
można przekazać na konto Walutowe "Kuriera Wileńskiego" lub bezpośrednio do i 
redakcji. Lłtsues pr. 60. pokój 1115. teł. 42-79*01.

.\asze konta: W  Polsce: Bank RozWoju Eksportu SA Warszawa. BREX PL jj
PW

Nr konta 134433-164-1-787/57080028
W Szwajcarii: CREDIT SUISSE. Zunch. CRECH Z Z  80 A 97’. 464-$ 

. 14/5 ”'080028
Zawiadomienia o wpłaceniu pieniędzy prosimy nadesłać pod adresem reda- p 

: iccji "Kunera Wileńskiego". Zamówienia są przyjmowane do 20 września br. ij

Co, kiedy, 
gdzie

FESTIWAL
Wczoraj w Wilnie rozpoczął się 

drugi międzynarodowy festiwal folklo­
ru instrumentalnego "Grieżyne-94", 
który zgrom adził ■ fo lk lorystyczne 
zespoły artystyczne z Polski, Łotwy, 
Estonii, Białorusi, Słowacji, Danii oraz, 
oczywiście, naszego kraju.

Przy okazji przypomnieć należy, że 
pierwsza tego typu impreza odbyła się 
przed dwoma laty. W  programie obe­
cnego festiwalu są nie tylko występy 
zespołów artystycznych, ale też prezen- 
tacje filmów o  tematyce folklorystycz­
n ej, uczestn ictw o w pracow niach 
twórczych, wystawy.

Poniżej zamieszczamy kalenda­
rium imprezy na trzy najbliższe dni.

* Dziś o  godzinie 11.00 w centrum  
filmowym "Skah^Ja" (byłe kino "Plane­
ta", ul. A. GoStauto 2/15) —  folklory­
styczny teatr filmowy. O tejże godzinie 
przy uL Bokśto 20/18— pracownia fol­
klorystyczna.

W ieczorem o  godzinie 19.00 w 
Akadem ickim  Teatrze Dram atycz­
nym odbędzie się uroczyste otwarcie.

* Cały sobotni dzień to koncerty w 
szeregu salach stołecznych. O  godzinie
17.00 w galerii "Arka" (Ostrobramska 
7), o  19.00 koncerty odbędą się w sali 
UW (Uniwersytecka 3) oraz Pałacu 
Łącznościowców (Świętojańska 3), zaś 
o  godzinie 20.00 w klubie muzycznym 
"Langas" (Oszmiańska 8). Ostatni kon­
cert tego dnia przewidziany o  22.30 w 
kawiarni "Arka".

* Niedziela rozpoczniesię od prze­
glądu filmów o tematyce folklorystycz­
nej w centrum  "Skalda" (godz. 1 1 ). 
Koncert dla sierot zaplanowany jest w 
Domu Dziecka przy Niemenczyńskiej 
Szosie 16 (godz. 16.00). Natomiast wie­
czorem  w. F ilharm onii Narodowej 
odbędzie się uroczyste zamknięcie fe­
stiwalu.

WYSTAWY
* Będąc przy temacie festiwalu

rozpoczniemy od ekspozycji zorganizo­
wanej z tej okazjr. Będzie ona miała 
m ie jsc e  w g a le r i i  "L angas" 
(Oszmiańska 8).

* Najnowszą prezentacją czynną w 
"Arce1’ (Ostrobramska 7) jest pokaz 
prac plastyków ukraińskich zorganizo­
w any z o k az ji trz e c ie j  roczn icy  
ogłoszenia niepodległości w tym kraju.

Złożyły się nań prace malarzy Ta­
mary Medoszowenko, Nikołaja Czer- 
nokapskiego, Leonida Morozowa oraz 
rzeźbiarza Witalija Sewki z  Kijowa.

* W  galerii "Vartai" zapoznać się 
można z cyklem prac malarskich pla­
styka z Austrii Dytmara Erlachera. ' 
C ykl te n  p o w sta ł podczas 
ubiegłorocznego m iędzynarodowego . 
pleneru malarskiego w Wilnie.

W  tej też sali eksponuje rysunki i 
pastele A. Skliutauskaite oraz młody 
plastyk E. Kokanauskas (jest to  jego 
pierwsza prezentacja autorska).

I jeszcze jedna wystawa w tym lo­
kalu — jej autorem jest T. Juchanian z 
Armenii, który przedstawił malarstwo 
oraz rzeźbę ceramiczną.

* Pierwszą swą wystawę autorską 
zo rganizow ał w G a le r i i  M ed a li 
(Świętojańska 11) —  Darius Vabolis 
(malarstwo).— Tu też obejrzeć można 
rzeźby D. Brafiunasa.

* Natomiast pokaz grafiki autor­
stwa Rimy Maćiulyte ma miejsce w 
W ileńskiej G a lerii Fotograficznej 
(Wielka 19). Autorka eksponuje około 
50 prac.

* Przed tygodniem w M uzeom 
Sztuki S tosow anej (Arsenalska 2) 
otwarty został bardzo ciekawy pokaz 
ukazujący literę rozwoju ceramicznych 
waz na Litwie.

TEATR
*  Na gościnnych występach w W i­

nie bawi teatr "Szkoła sowremiennoj 
piesy" (Szkoła sztuki współczesnej) z 
Moskwy, który występuje w Akademie* 
kim Teatrze Dramatycznym.

* Dzieciaki w "Li 14" w sobotę mogą 
obejrzeć sztukę "Czerwony kapturek".

* Kto nie zdążał być na występach 
tea tru  "D ora" z Japonii, może to 
uczynić jeszcze, ale w Kownie. Dziś i 
ju tro  "Dora" występuje w lokalu tam­
tejszego Teatru Dramatycznego.

Młodzieżowy marsz 
po Wilnie "Szlakiem papieskim"
W  niedzielę, 4 września będziemy obchodzić pierwszą rocznicę wizyty Ojca 

Świętego na Litwie. Ó  godz. 14.00 młodzież zbiera się przy Ostrej Bramie, 
następnie udaje się dó kościoła św. Ducha, kolejno —  do kościoła św. J a n a , W: 
którym o godz. 15.00 zostanie odprawiona Msza św., stamtąd idzie do Bazyliki 
Archikatedralnej, do kaplicy św. Kazimierza. Ostatnia trasa prowadzi do Parku 
Wingis (Zakrętu). Zaprasza się młodzież do uczestniczenia w tym marszu, 
wyrażając w ten sposób miłość i jedność z Ojcem Świętym

J. LEWICKI
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R egina  Ż ep k a ite

Fragm ent dziejów
Wilna

Wprowadzenie okresu obrony 
patom J  inne posunięcia można 
Moby uwćać również za Środki wy- 
micnooc przeciwko ruchowi robol- 
ny-rwim, ale dane dowodzą, że ten 
md) zaczął (iawać znaki żyda dopiero 
v łjjanin — lutym — marcu. Zatem 
oba obrony państwa i jego ustawy 
caz wrwytTwiia w istode stanowiły 
odpowiedź ni reakcję polską.

Po wprowadzeniu okresu obrony 
państwa w całym regionie, zostały za­
ostrzone rozporządzenia władz Iitew- 
lUch. Już w rozkazie nr 4  komendanta 
wojennego miasta Wilna i powiatu Z16 
listopada 1939 roku zo s ta ło  
powtórzone żądanie, aby w ciągu 48 
godzin zdać broń, amunicję, materiały 
wybuchowe; jeszcze raz zakazano ■ 
wiece, zgromadzenia publiczne i pry­
watne; do 22 listopada byli oficerowie 
wojska polskiego musieli zarejestro­
wać w; w komendanturze. W rozkazie 
nr 2 dowódcy Z grupow ania Wi- 
leńskiego z 29 listopada jeszcze raz 
powtórzono żądanie, by do 5 grudnia. 
zdać broń, amunicję i materiały wybu- 
dww komendanturze wojskowej, naj- 
^Bejjedaostce wojskowej lub polic­
ji W rozkazie podkreślono, że osoby, 
o których zostanie znaleziona broń 1 w 
°f6(e materiały wojskowe, staną przed
P°*°wytn aądem wojennym; na podtta-
w’e H>eqalttych ustaw o. ochronie 
P»ś«łwa mogą one być skazane na karę 
śmierci- Polowy sąd wojenny groził 
również tym, którzy ukrywali uzbrojo- 
“eoaoby. Takie same kary oczekiwały 
^  za przygotowania do powstania 
zbrojnego, dz ia ła lność anty- 
P®śttwową, uszkadzanie komunikacji i 
lrodtów łączności, niszczenie majątku 
^Jdmwego (broni, magazynów z ma- 
■eriałani wojskowymi, transportu 
nf'). szpiegostwo, przestępstwa prze- 
O ż y c iu  ludzkiemu, rozbój. Ponie- 
*** w czasie różnych akcji (rewizji, 
lre,aow*< i in.) stawiano opór policji, 

|ytn samym rozkazie przewidziano 
®a]*urowszc kary za zadanie obrażeń 

urzędnikowi i pracownikowi 
J ? " w " 'Inu< w tym również, natir- 

•*» funkcjonariuszowi policji, 
Pnetiwko nim przemocy, lub • 

Samantę oporu. . .

tu l l S jSSSBgB Bi toiri (ptk
Wwiei wydal obowiązują-
•*  »fc««Uq ttrcfy totejo-

woietHWft* kom endantów
*Kroma!ł?!I* *?el lub,UK^1 wszelkich 
“oizenia owuirnłe obroniono 
p S ?  mundur6w ‘ oznak innych 
W ^ n,> “« y p ^ , b u .  
fcasia J * b o ^  uszka'
lc'etonlc7m. 5łU* 0mc8°i urządzeń 
Innych lel«gralicznych i
lBojCjo#J ^ ac°Widkom i robotnikom

*  htonl 2 r2 ^ ałno ukiywa- 
^~_^_® *P**etfrzegaiue arty­

kułów 3 i 6, tj. szkodnictwo na kold i 
ukrywanie broni groził połowy sąd wo­
jenny i kara śmierci, za nies pełnia nie 
innych artykułów rozkazu — kary pie­
niężne, więzienie, obozy pracy przy­
musowej.

Ponieważ byli oficerowie wojska ' 
polskiego, członkowie organizacji woj? 
skowych i byli pracownicy policji nie 
zgłaszali się do rejestracji, 20  grudnia 
kom endant wojenny opublikow ał 
powtórne rozporządzenia w sprawie 
ich rejestracji do 31 grudnia.

Po wprowadzeniu w całym regio­
nie okresu obrony państwa, przewi­
dziane polowe sądy wojenne i wyroki 
śmierci nie były czczymi słowami. W 
końcu 1939 roku W Wilnie wykonano 
kilka wyroków śmierci: w grudniu — 
na Borysie Filipowie, który uczestni­
czył w krwawych aktach przemocy pod­
czas pogromu żydowskiego 31 paź­
dziernika, 11 grudnia —  na Povilasie 
Urbanavićiusie za stawianie oporu po­
licji kryminalnej, 28 grudnia —  na 8 
osobach za rozbój w okolicach Wilna i 
morderstwo. W styczniu 1940 roku 
została zlikwidowana banda, która roz­
bijała' na Szosie Niemenczyńskiej. 10 
stycznia połowy sąd wojenny jednego z 
nich skazał na karę śmierci, jednego— 
na d o ży w o tn ie  w ięz ien ie  robót, 
ciężkich, jednego— na 15 latwięzienia 
robót dężkich.

Wyroki śmierci polowego sądu 
wojennego były ogłaszane na ulicach i 
placach miasta w językach litewskim, 
polskim i żydowskim.

Dosyć długa była lista osób, prze­
kazanych jedynie w styczniu 1940 roku 
polowe mu sądowi wojennemu za dy­
wersje na kola, śdnanie słupów i obd- 
nanie przewodów telefonicznych oraz 
telegraficznych, przechow ywanie 
broni, stawianie oporu policji i podob­
ne inne przestępstwa.

Środki policyjne zastosow ano 
również w kinach. Publiczność w nich 
przestrzeżono przed nieporządkami i 
zagrożono zamknięciem tych kin. Na­
czelnik miasta i powiatu polecił ko­
mendantowi policji, aby na każdy seans 
kinowy wyznaczać po jednym lub kilku 
funkcjonariuszy polioji dla utrzymania 
porządku.

N ależało rozstrzygnąć sprawę 
działalnośd towarzystw, organizacji 
społecznych, klubów, związków zawo­
dowych, jakie działały w latach rządów 
polskich i pozostały po przejędu Wilna 
przez Litwę (Dalej skrótowo będziemy 
nazywali je  organizacjami). Przede 
wszystkim, dla zbadania charakteru 
ich działalności i zadecydowania o 
dalszych losach, potrzebne były dane, 
dotyczące charakteru działalnośd or­
ganizacji, terytorium działania, jed­
n o s tek , m ają tk u  ruchom ego  i 
nieruchomego, utrzymywanych przed­
siębiorstw, i instytucji, szkół, liczby 
członków, składu ostatniego zarządu. 
W tym celu opracowano specjalne an­

kiety. Rejestrowano drukarnie, księ­
garnie, biblioteki, czytelnie. Wy­
pełnione ankiety należało wysyłać do 
wileńskiego wydziału prasy i stowa­
rzyszeń Ministerstwa Spraw Wew­
nętrznych^ W powiatach wileńskim, 
nowoświęaańskim i olkicnnickim za­
rejestrowano 478 organizacji.

W myśl artykułu 1 ustawy wstęp­
nej o uporządkowaniu miasta Wilna i 
Wileńszczyzny, po wprowadzeniu 
prawa litewskiego wszystkie stowa­
rzyszenia i organizacje utraciły podsta­
wę prawną, były uważane za nielegalne 
i nie miały prawa d o  prowadzenia 
działalności. Zezwolenia na dalszą 
d z ia ła ln o ść  m ogło im udzie lić  
wyłącznie Ministerstwo Spraw Wew­
nętrznych albo naczelnik miasta Wilna 
i powiatu. Jednakże zazwyczaj zezwo­
leń nie wydawano i organizacje były 
likwidowane. Rozporządzeniem na­
czelnika miasta i powiatu do przejmo­
wania majątku organizacji był wyzna­
czany pełnomocnik. Między innymi, 
spośród 478 organizacji flierucho- 
mośd posiadało 48 organizacji. Prze­
ważnie były to  domy mieszkalne i 
działki gruntowe. Były też bardzo bo­
gate organizacje. Do takich należał 
Związek Osadników Polskich —  sto­
w a rzy sz en ie  w ie lk ich  polsk ich  
właśddeti ziemskich, którzy otrzymali 
ziemię za udział w wojnach z Litwą i 
Rosją Sowiecką. Jego własnością byty 
ln y  kilkupiętrowe kamienice przy ul. 
Zygmuntowskiej (nr 14* 16,18 według 
starej numeraęji) i 95-hektarowy mają-, 
lek  Prudziszlći (gmina rudomińska). 
Związek ten został zlikwidowany jako 

- jeden z naj pierwszych. Jedną kamieni­
cę oddano dla Towarzystwa Opieki 
nad Niemowlętami "Lopśelis”, mają­
tek w Prudziszkach przekazano dla 
Izby Rolniczej w celu założenia szkoły 
rolniczej.

B ardzo wielką organizacją był 
Polski Czerwony Krzyż. Jej przejęcie 
odbywało się w okresie 18 listopada 
1939 roku — 20 marca 1940 roku. 
Według ksiąg inwentaryzacyjnych ma­
jątek organizacji sięgał 287.800 litów. 
W rzeczywistości znaleziono majątek 
w artości 51.051 litrów. Brakowało 
236.749 litów. Znaczną część majątku 
rozgrabiły jednostki wojskowe, część 
— okoliczni mieszkańcy. Takidi przy­
padków było też więcej. Organizacja 
Polskiego Czerwonego Krzyża została 
przejęta za wiedzą i zgodą Centralnego 
Zarządu w Paryżu. Pieniądze, które 
razem z czekami i. papierami war­
tościowymi wynosiły około 2 0  tys. 
litów, na polecenie Centralnego Za­
rządu zostały wykorzystane na pomoc 
dla polskich udekinierów.

Majątek innych organizacji, które 
. nie posiadały domów i ziemi, stanowiły 
inwentarze bibliotek i archiwa.

Najwięcej organizacji zlikwidowa­
no w marcu i— kwietniu 1940 roku. 
B yło  też- w iele tak ich , których  
działalność zawieszono, ale nie zostały 
one rozwiązane, np., Towarzystwo 
Opieki nad Chorymi Psychicznie, Klub 
Demokratyczny, zarząd Wspólnoty 
Żydowskiej, Kasa Samopomocy Wi­
leńskiej Poczty, Telegrafu i Tdefohów 
i kilka innych. Zostały one zlikwidowa­
ne już za rządów sowieckich (sierpień, 
wrzesień 1940 r.).

Sposobami administracyjnymi 
wyglądowi zewnętrznemu miasta na­
dawano charakter litewski: nazwy 
sklepów, urzędów, przedsiębiorstw, 
nazwiska właścideli na szyldach pisano 
w języku litewskim. Zlitewszczono, 
częściowo zmieniono nazwy ulic Wy­
magano, aby korespondencję adreso­
wać w języku litewskim itp.

P. Łossowski ocenia posunięcia 
administracyjne jako uzurpowanie 
praw miejscowych mieszkańców. Nie 
można się zgodzić z taką oceną. Należy 
pamiętać, że największe niezadowole­
nie wyrażała część ludnośd Wilna o 
nastawieniu nacjonalistycznym, która 
żyła złudzeniami b  szybkiej odbudowie 
byłej Polski przedwojennej, nie liczyła 
się z rzeczywistą sytuacją, nie chciała 
tolerować zarówno Litwy, jak też jej 
organów władzy i dokonywanych przez 
uieprzemian.

(Cdn.)

— Szukacie pracy?
— Niekoniecznie. Wystarczy etat.

— Tu na wsi nas budzi kogut — 
mówi mieszczuchowi wieśniak.

— Doskonale! Proszę go nastawić 
na wpół do dziesiątej.

— Doktorze, twierdzide, że te leki 
odmładzają. To dlaczego ich sami nie 
zażywacie?

— Odmłodnieję — stracę zaufa­
nie pacjentów.

Lekarz do wieśniaka:
— Nie ttzymajde w mieszkaniu 

ani owiec, ani kur. To bardzo niczdro-

— Już od lal trzymam je w miesz­
kaniu, ale jeszcze żadna nie zdechła.

TELEWIZJA
PIĄTEK, 2 WRZEŚNIA 

L T V
. 7.45 — Na dzień dobry. 18.00 —. , 

Wiadomości. 18.10 — Film dok. 18.40 — 
Wiadomości (ros.). 18.50 — Dla dzieci.
19.30 — Rozmowy wileńskie. 20.00 — v 
Film dok. 20.30 — Reportaż S. Pabedins- 
kasa. 21.00 — Panorama. 21.35  — Serial 
'Niespokojna służba”. 22L25—Aleja Lais- 
ves. 22.50 — Wieczór country. 23.25 — 
Wiadomości wieczorne. 23.40 — Film 
"Płonące pieniądze*.

BAŁTYCKA TV
7.30— Poranek bałtycki. 8.00 — Se­

rial "Granica nocy". (56). 8.30 — Serial 
■Tak świat się kręci" (62). 9.25 — Godzina 
CNN. 10.05 — Przegląd koszykarski 
18.46 — Nowości bałtyckie; 18.50 — Se­
rial Tak świat się kręci" (62). 19.45 — 
Nowości ze świata. 20.00 — Serial Tak 
świat się kręci" (63), 20.55—  Sport na 
świecie. 21.00 -^-Serial "Granica nocy* 
(57). 21.30— Nowośd bałtyckie 21.45 — 
Nowości ze świata 22.00 — "Szczęśliwa 
ręka". Podczas przerwy—"Listy, liściki...".

’ 23.00 — Kino — moją miłością. Film 
■"Podróż na wietrze*.

TELE*3
7.30— Nowośd NBC. 8.00— Muzy­

ka. 8.40—Tylko dla dzieci. 9.00 — Serial 
"Santa Barbara". 9.50 — Lekcja jęz: ang. 
9.55—Film dotc 13:55—Lekcja jęz. ang.
14.00 — Dziś. 14.30 — Show bussiness.
15.30 — Sport dla relaksu. 17.00 — Ma­
gazyn podróży. 17.30— Najlepsi w Euro­
pie. 18.00 — Wakacje. 18.30 — Program 
z Poniewieża. 19.00 — Najświeższe wia­
domości 19.20 — Lekcja jęz. ang. 19.25
— Ze wszystkimi szczegółami. 19.35 — 
Serial "Santa Barbara". 20.25 — Muzyka.
20.30 — Wiadomości. 20.40 — Tylko dla 
dzieci. 21.00 — Muzyka. 21.25 — Lekcja 
jęz. ang. 21.30 — Show Guinnessa (1).
22.00 — Film "Pieśń Jenny". 23.35 — 
Lekcja jęz. ang. 23.40 — Film dok. 0.10
— Wiadomości.

UTPOU1NTER TV
7.00 — Poranne koto. 9.00 — Serial 

"Dzika róża". 15.00 — Dziennik. 15.25 — 
Film "Sprzedamy śmiech" (2). 16.35 — 
Film ankn. 16.50 — Abecadło prywacia­
rza. 17.00 — Dziennik. 17.25 — Cypr. 
Skrzyżowanie nadziei i bólu. 17.45 — 
Człowiek i prawo. 18.15—Pogoda .18120 
— : Serial "Dzika róża" 18.50 — Pole 

. cudów. 19.40 — Kronika 02. 20.00 —
Dziennik. 20.35 — Pogoda 20.45 — 
Człowiek tygodnia. 21..05_-— Film 
"Każdemu własne piekło". 23.00 — Dzien­
nik. 23.10 — Film grozy "Amityville:zto się 
wydostaje".

WILEŃSKA TV •
19.00 — Film "Peter". 20.50 — Film 

"Płynęły łzy". 22.45—Nowośd postmOzy-. 
W. 23.00 — MTV.

TYP 1
10.00 — Wiadomości 10.10 — Pro­

gram dla dzieci: Ciuchcia. 11.05 — 
"Młodzi jeźdźcy" — serial prbd. USA. 
11.55 — Muzyczna Jedynka. 12.00'— 
Smoczek czy grzechotka? 12.20 — 
"Swego nie znacie". Katalog zabytków.
12.30 — Lato z Magazynem Notowań.
13.00 — Wiadomości. 13.10 — Telewizja 
edukacyjna. 13.40 — Podróżujące 
szkoły. 15.00 — "Szalone przygody niez­
wykłego tatusia" — komedie prod. fran- 
cusko-wonozuelskiej. 16.40 — Reportaż. 
17.00*— Dla dzieci. 17.25—Tabor. 17.80
— Muzyczna Jedynka. 18.00 — Teleox* 
press. 18.20—W klnie Ina kasecie. 18.40 
—Tata, a Marcin powiedział...". 19.00 — 
Randka w ciemno — zabawa ąuizowa. 
19.45 — ZulU Gula, Miedziana 13 — pro­
gram satyryczny. 20.00 — Wieczorynka
20.30 — Wiadomości. 21.10 — "Dziki 
kwiat" — film fab. prod. USA. 22.45 — 
Puls dnia. 23.06 — Program rozrywkowy.
23.20 — On, czyli kto — Krzysztof Król.
24.00 — Wiadomości. 0.10 — "Modlitwa 
za umierających"—film sensacyjny prod. 
ang. 1.55 — Program rozrywkowy.

SOBOTA, 3 WRZEŚNIA
LTV

0.05 — Dla dzieci. 10.06 — Sroka.

10.35 — Zgoda. 11.25 — Nasz język. 
12 .00—Witaj, Francjo. 12.30—Zdrowie. 
13.15 — Droga. 13.45—Serial dla dzieci 
"Dziewięciolatka z Degrassi". 14,15 — 
Sport na świecie. 15.10 — Spektakl TV. , 
Moliere "Szelmostwa Skapene". 17.00 — 
Pozdrowienia. 18.00 — Nowośd. Opinie.
18.35 — Sala baletowa 19.45 — Hotel 
muzyczny. 2025—Kamera ŚVB. 21.00— 
Panorama 21.35 — Pod własnym da­
chem. 22.20 — Serial krym. "Starzec". 
23.25—Wiadomości wieczorne. 23.40— 
Koncert rockowy.

TE LE -3
9.00 — Film anim. "Lulu — anioł 

kwiatów". 10.10 — Lekcja jęz. ang. 10.20 
—Film dok. 12.20—Doświadczenia Kor­
pusu Pokoju USA 13,00— Magazyn no­
wośd NBC. 14.00 — Entree — pierwsze 
danie. 14.30 —Wakacje w raju. 15.00— ■ 
Podróże. 15.30'— Sport dla relaksu.
17.00 — Magazyn podróży. 17.30 — Naj­
lepsi w Europie! 18.00 — Muzyka. 18.10 .
— Sport na świecie. 18.40 — Styl. 19.00 

|p h  Najświeższe, wiadomości. .19.20 —
■ Nauka i technologia. 19.40— Show bus- 
. ssiness. 20.00 — Podwodne przygody.
20.30 — Wiadomości 20.40 — Muzyka
21.00 — Wakacje. 21.30 — Przyroda 
wioćh, 22.00 — Film *Westgate" (1). 23.30

■ • — Muzyka. 23.40 — Program A 0.40 — .
Wiadomości

LITPOLIINTER TV
9.00 — Poranne koto. 11.00—"Uet- 

loto". 11.05 —j  Program muzyczny 
■Wszystko". 11.25,— Film “W pętli śmie-

• rei". 12.55 — Paleta. 13.30 — Teleskop.
14.00 — Dziennik. 14.15 — Reportaż z 
powitania wojska rosyjskiego przybywa­
jącego z Niemiec. 15.00 — Miniatura. 
15.10 — Serial dla dzieci. 15.35 — Pro­
gram "Śpiewaj, gitaro". 16.05 — W świe­
cie zwierząt. 16.50 — Kibir tełe wibir.
17.20 — Muzyka. 17.40 — Przed i po ... 
18:35—Film *h/anhoe"(3). 19.40—Czte­
ry koła. 20.00 — Nowośd plus. 20.35 — 
Karaoke i inni. 20:45—Serial "Komisarz". 
21.45—Festiwal muzyki "Nida-94", 23.30
— Dziennik. 23.40 — Film "Ona powie­
działa nie".

WILEŃSKA TV
19.00 — Film ."Dzieci Don Kichota".

, 20.30 — Film "Podwójny cios". 22.40 — , 
CNN. "StyP. 23.00 — MTV.

TV POLONIA 
9.05—Program spórtowo-rekreacyj- 

ny.9.50— Hity satelity. 10.10 —"Zlamo"
-—program katolicki. 10:35—Brawo! Bis!
13.00 — Wiadomości. 13.15 — Spektakl 
teatralny: Jan Potocki — "Parady". 14.10
— Film przyrodniczy. 15.00 — "Cyrk"'— 
program rozrywkowy. 15.55—"Zmienni­
cy" (7) — serial komediowy TVP. 16.55— 
Transmisja sportowa 18.50 — Program 
rozrywkowy. 19.35— Studio Kontakt —

■ magazyn polonijny. 20.20 — Dobranoc- 
. ka. 20.30 — Wiadomości. 21.00 —

"Królowa Bona" (10) — serial TVP. 22.00
— Panorama 22.15.— Gość TV Polonia. 
22.40 — "Karate po polsku" — film fab. 
prod. polskiej. 0.10 — Koncert dla Piotra 
—program rozrywkowy. 1 .20—Widowis­
ko publicystyczne. 2.10 — To lubię" — 
spotkanie z Januszem Olejniczakiem.
3.10 — "Zmyślone" — film TVP.

TVP1 •
10.00 —Wiadomości. 10,10 — "Ziar­

no". 12.00 "Podwodna odyseja ekipy 
kapitana Cousteau" — film dok. prod. 
franc. 13.00—Wiadomości. 13.10—"Pro 
Baltica 94" — reportaż. 13.40 — Taki jest 
świat — magazyn reporterów. 14.00 — 
Program muzyczny. 14.30 — W okolice* 
Stwórcy — program redakcji katolickiej.
15.00 — Walt Disney przedstawia 16.15 
■— Miniatury. 16.20 —• Telewizyjny teatr 
rozmaitości: Kazimierz Wroczyński — 
"Dzieje salonu". 17.35 — Sensacje XX 
wieku. 18.00 — Teloexpress. 18.20 — . 
Reportaż. 19.10 — "Dobrana para" (6) — 
serial prod. anglalsko-amery kańskiej.
20.00 — Wieczorynka 20.30 — Wiado­
mości. 21.10 — "Obfitość” — dramat wo­
jenny prod. USA 23.20 — Program roz­
rywkowy. 0,20 — Wiadomości. 0:30 — 
Sportowa sobota. 0.40 — Program mu­
zyczny. 100 — 'Zmowa meczenia'—film 
fab. prod. USA 2.40—Amerykański pro­
gram rozrywkowy. 3.50 — "Pejzaż z ru­
miankami" — serial prod. ang.
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WSPÓLNE PRZEDSIĘBIORSTWO 
LITEWSKO-POLSKO-UKRAIŃSKIE 

W NIEOGRANICZONEJ ILOŚCI

| SKUPUJE U PRZEDSIĘBIORSTW 
I OSÓB PRYWATNYCH

ZŁOM METALI 
| ŻELAZNYCH I STALI 

NIERDZEWNEJ
Zwracać się:

I  VILNIUS: Pramonśa 97 tel. (22) 67-35-10 
fi Senasis Traky pl. tel. (22) 64-01-41 
|  KAUNAS: Krevśs pr. 135 tel. (27) 75-45-23 
i  KLAIPEDA: Śllutśs plentas, Upklif kalmas

tel. (261) 32-033, 70-566 
I  PANEVEŹYS: Tleklmo 14 tel. (254) 60-403 
I  Śl AULI Al: Oubijoe 1 tel. (214) 55-702, 94-078
I  ROKIŚKIS: Kolejowy Plac Załadunkowy —

tel. (278) 52-978 
|  ALYTUS: Pramonós 21 tel. (235) 57-624 
|  BIRŹAI: Rinkuśkiai tel. (220) 51-072
II TAURAGŚ: Pramonśs 16 tel. (246) 52-572 

VARI=NA: Kolejowy Plac Załadunkowy: tel. (260) 51-079 
Rej. okmiańskl zjedn. os. Venta "Ventos Arkias*

tel. (295) 46-860
JONAVA: Kolejowy Plac Załadunkowy tel. (219) 52-660 
VISAGINAS: Vlsaglno 16a-11 tel. (266) 31-091,

(229) 51-412 
MARIJAMPOLĆ: Kolejowa Stacja Towarowa

tel. (243) 50-407 
KĆDAINIAI: Elevatorlaus 12 tel. (257) 50-363 
UTENA: Kolejowy Piać Załadunkowy tel. (239) 48-722

Złomu kolejowego gospodarki komunalnej oraz instalacji elek- 
|| tycznych i gazowych od osób prywatnych nie skupujemy!

Szanowni 
Państwo!

Zamieszczajcie rekla- j 
; mę na łamach "K uriera i 
! Wileńskiego"!

SPRZEDAJEMY 
czerwone dziurkowane cegły. 

Dostarczamy na miejsce.
VHnius, teł. 26-18-98,66-04-18, 

po godzinach pracy 63-06-53.
(lam. 789)

Firma "VITOMA"
w dowolnych ilościach od przedsiębiorstw 

I osób prywatnych
skupuje złom metalowy

YUntas teL (8-22) 64-04-51, fax 640434; 
. Kaunas, teL (8-27) 75-73-87; 

Paneve2ys, tel. (8-254) 64-035; 
Alytns, tel. (8-235) 53-225; 

Tsuragt, tel. (8-246) 51-289; 
Ignalina, tel. (8-229) 53-544; 

yilkayUUiiSrieL (8-242) 54-909; 
K e d a in ttt^ L  (8-257) 57-571; 
Kupiśkis, tel. (8-231) 53-364; 
Jonawa, tel. (8-219)62-178; 

Mażeikiai, teL (8-293) 65-182; 
Rokiśkis, tel. (8-278) 54-593; 

Radviliilds, teL (8-292) 52-125 
Utena, tel. (8-239) 69-980; 

Zarasai, teL (8-270) 58-394; 
Birźai, tel. (8-220) 52-564; 

Anyksćiai, tel. (8-251) 51-582; 
Śiauliai, teL (8-214) 50-457; 

MLrtyampoIe, tel. (8-243) 71-956; 
Plac przeładunkowy w  Warenie. 

.Stacja kolejowa Yiduklćs, 
tel. (8-228) 55-305.

Ptungć, tel. (8-218) 51-472; 
Śvenćioneiiai, tel. (8-217) 31-670; 

Moletai, teL (8-230) 51-984; 
Subaćius, tel. (8-231) 55-249.

Współczesnej młodzieży —  
współczesna szkoła!

Dwuletnia szkoła języków obcych i komercji U n g u a e  et com- 
mercium”

ogłasza zapisy uczniów na rok szkolny 1994-1995.
T rz y  języki obce (niemiecki, angielski, francuski), komercja, 

wa kacje w Europie Zachodniej.
Nfllnlus, tel. 46-57-34,73-58-10.

(Za/n. 822)

Wspólne przedsiębiorstwo 
lftew8ko-lzrael8kle 

"OUZEI"
zatrudni krawcowe do s ^ c ia  damskich torebek z cienkiej skóry. Infor­

macja telefonicznie: 26-44-75,26-43-65.
(Zam. 817)

UCZĘ LITEWSKIEGO JĘZYKA 
POTOCZNEGO 

oryginalną przyśpieszoną 
metodą z zastosowaniem mag­
n eto fo nu . T e l. 4 2 -0 1 -9 3  od 
godz. 20 .

(Zam. 800)

KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY 
WALUTĘ 

codziennie od godz. 9.00 do 
20.00.

Vllnius, Vrubłevskto 2, obok pl. 
Katedralnego, tel. 22-70-17.

(Zam. 807)

SKUPUJEM Y ZŁOM 
ALUMINIUM I DURALUMINIUM.

Trakai, tel. (8-238) 52-569 od 
godz. 17 do 22.

(Zam. 785)

W  TRYBIE PILNYM 
pomagamy w załatwianiu do­

kumentów do Rosji, Holandii (Ut­
recht).

Korzystne podróże komercyj­
ne w  soboty na trasie: Wilno —  
Warszawa —  Moskwa —  Wilno. 

Licencja nr 000011.
Vllnlus, tel. 61-31-42,61-31-06.

(Zam. 819)

ZAMKNIĘTA SPÓŁKA 
AKCYJNA "MISTANA" 

powiadamia o swe] 
likwidacji. Prosimy 
wszystkie zainteresowa­
ne osoby zwracać się do 
likwidatorów spółki —  
teL 57-33-17.

(Zam. 790)

SKUP UJEM Y ZŁOTO, PLATYNĘ 
ROZLICZAMY SIE 0 0  RAZU!

P racu jem y  Każdy dzień od godz. 9  do 20. 
yrubleyskio 2. koło placu Katedralnego. 

Uilmus. tel. 22 7 0  17

KALENDARIUM
* Piątek (2JX) jest 24S dniem 

1994 r. Do końca roku 120 dni. *jj
* *  Znak Zodiaku —  Panna.

. * Imieniny. Seweryna, Stefana, 
Juliana.

*  Wschód Słońca— 6.26, zachód 
- ^ 20.11.

* Długość dnia— 13 godz. 45 min.

Litewska Służba Hydrometeonh 
logiczna przewiduje na 2 września —  
bez opadów, wiatr południowo-wschod­
ni, umiarkowany. Temperatura 21-23 
stopnie ciepła.

., W  ciągu następnych dwóch dni 
krótkotrwałe opady. Temperatura w 
nocy 9-14, w dzień 20-25 stopni depb-

PILNIE SPRZEDAJEMY 
nla dokończony dom w Nowa) Wł- . 

Isfea.
TaL 67-15-66.

(Zam. 816)
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